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Japonia 


Znaliśmy dotąd Japgnję uśmiechniętą, 
w okresie kwitnienia wiśni., Znaliśmy Japo- 
nię nieszczęśliwą, — gdy ją niszczyły trzę- 
nia złemi. Znaliśmy sztukę japońską, opartą 
o inne, niż nasze, kryterja piękna artysty- 
oztego. jednak pociągającą przez swoisty 
ł subtelny wyraz duszy narodu. Znaliśmy 
wreszcie .Japonję imperjalistyczną, która od 
fat 40 krok za krokiem zdobywa nową prze- 
strzeń na kontynencie azjatyckim, nie na- 
potykając w swym pochodzie na poważniej- 
sze przeszkody. 

Teraz poznajemy Japonię jeszcze inną, — 
Japonję groźną. 

POGARDA DLA ŻYCIA. — Było to 
fstotnie groźne zjawisko. którego widownią 
była niedawno stolica Japonji. Grożne prze- 
dewszystkiem samo w sobie! A także ze 
względu na perspektywę, którą oczom na- 
szym otwiera. 

Uderza — pisze paryska „ Aube“ — 
niezwykła pogarda dla życia ludzkiego, kie- 
dy sie widzi, jak „ludzie wychowywani 


w tradycji honoru uważaja za rzecz dobrą | 


zabijać śpiącego starca. lub strzelać mu 
w plecy. gdy chce ujść przed rękami na- 
napastnika”. 

Tacy ludzie nie cofną się przed niczem, 
gdy będzie chodziło o osiągnięcie wytknię- 
tego celu. Nie cofnęli się bowiem przed czy- 
nem, który napelna największą odrazą. Z te- 
go względu p. de Marsilly w „le Petit Bleu“ 
określa powstanie oficerskie w Tokio jako 
„datę w historji świata”. 

Jeszcze się nie skończyło likwidowanie 
rewolty. Ale skończy się wcześniej, czy póź- 
niej — jej zwycięstwem. Oczywłócie nie 
w tem znaczeniu, by przywódcy rewolty 
stanęli na czele rządu i sami poprowadzili | g 
ster państwa. Ale w tem, że ich ideologia, | 
ich program, ich dążności staną się racją 
stanu w kraju .„Wschodzącego Słońca”. 

Będzie to miało swoje historyczne na- 
stępstwa. Tak w dziedzinie polityki między- 
narodowej, jak i w zakresie ideologji poli- 
tycznej. 

NOWA IDEOLOGJA. — Wypadki w To- 
kio stanowią potwierdzenie uznanej od lat 
prawdy, że Japonją rządzi właściwie armia. 
Zmieniają się u stern partje. Ale rządzić mo- 
gą tylko o tyle, o ile im pozwoli armia. 
T armia wytycza cele japońskiej polityki. 
Nie zapominajmy, że wojna z Rosją była 
dziełem kół wojskowych, że wyprawa na 
Mandżurję była właściwie Imprezą wojsko- 
wą, podjętą i przeprowadzoną whrew woli 
rządu, że „polityka chińska“ jest również 
dziełem armji, która i w tym wypadku szła 
uporczywie przeciw rządowi (zamordowanie 
ministrów: Inuje, Dan i Inukai). 

Jest w tej polityce żelazna konsekwen- 
cja i upór. Nie spodziewamy się, że się to 
teraz zmieni. Raczej przeciwnie. 

„Der Angriff“ pisze o łagodności, z jaką 
potraktowano przywódców rebelji. Czem lą 
tłómaczyć? Tylko tem — pisze dziennik hi- 
tierowski — że rebelja i jej cele znalazły 
wdzięczne echo w masach łudności. 

L. Romier w „Figaro“ wyjaśnia to zja- 
wisko dokładniej. 

„Większość — pisze — młodych ofice- 
rów, którzy podnieśli sztandar buntu, pocho- 
dzi ze wsi; są to dzieci biednych rolników 
lub zubożałych samurajów (szlachty). Otrzy- 
mują żołd niezmiernie mały... Nienawidzą 
miast przemysłowych i handlowych, zbytku 
importowanego z Europy, kupców, kapitali- 
stów i „szlachty finansowej”. Wyznają dok- 
trynę, która kult cesarza i ziemi łączy z naj- 
radykalniejszemi postulatami  społecznemi: 
rozdziału dóbr. zwłaszcza ziemi 1 konfiskaty 
kapitałów". 

W ten sposób powstała w Japonji nowa 
fdeologja polityczna. Opiera się zaś o takie 
momenty, jak: wiara w wyższość narodu ja- 
pońskiego i jego misję w stosunku do Azji, 
a nawet Europy, — religijny kułt cesarza. 
-—m socjalizm, 
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ŚroŹna. 


GROŹNE ZJAWISKO. W okresie 
wojny rosyjsko-japońskiej informował Euro- 
pę o życiu Japonji Anglik, prof, uniwersy- 
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|, Warszawa, 2 marca. Przewidywany prz 
bies pogody do południa dnia 3 bm. Po 
chmurnym i mglistym ranku w ciągu dnia 
dość pogodnie. Nocą miejscami przymrozki, 
dniem ciepło. Słabe wiatry z kierunków po- 
łudniowych. 


KATASTROFA AUTOBUSU. 


ziołańchemikalja" | t d. | Czerniowce (PAT). Koło Botoszań w7: 
wrócił się skutkiem slizgawicy autobus pa- 
Towar w wielkim wyborze najlepszej jakości. | Cerski wiozący około! 40  asatEfii 
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gardę nie tylko dla swojego życia, ale i dłajf$ ~ 
życia — drugich, 

Ruch, który reprezentują młodzi oficero- | 
wie japońscy, nic nie ma wspólnego z ro- 
mantyzmem i literaturą. Jest ruchem hez- 
względnego nacjonalizmu i radykalnego so- 
cjalizmu, Z punktu widzenia zaś mefod jest 
bardzo bliskim sorelowskiej teorji „I action 
directe“. 

Ci, którzy Japonję znają, mówią, że ten 
ruch dopiero się tworzy. a wypadki z 27. II. 
w Tokio stanowią zaledwie przygryw kę, 
uwerturę do wielkiego dramatu na Dalekim 
Wschodzie. | 


Kupuj tylko w Orogerji im św. Teresy 


STEFANA HYŁY 
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s , ; 4 mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
Nie trzeba podkreślać, jak wielkie zna- ||] |cgmetyki, gąbki, galanterja loaletowa 
czeniu dla Europy ma to zjawisko. Łączą 
się z niem życiowe interesy Rosji, Angliji, 
Francji, Holandji. Zahacza o stanowisko 
Stanów Zjednoczonych w Świecie. 
Poznajemy — Japonję groźną! > 
. Z 
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Groźne zatory lodowe na Wiśle. 


Woda przerwała wały ochronne. — Samoloty bombowe 
rozbijają zator. — Ogień artyleryjski nieskuteczny. 


i dobytek z zagrożonych miejscowości ewakuo- 
wano. Ponieważ położenie Stawało się coraz 
groźniejsze, a ogień artyleryjski okazał się 
mało skuteczny, przybyło w niedzielę w po- 
ludnie 8 samolotów bombowych, które rozpo- 
częły rzucanie bomb na zatory, Każdy samolot 
zrzucił 3 bomby wagi 100 kg. Zagrożone wsie 
ewakuowano na Czas bombardowania. 


Walka z żywiołem pod Szezucinem. 


Kielce, (PAT) Również na Wiśle pod Szczu 
cinem i Annopolem utworzyły się zatory lodo. 
we, grożąc zerwaniem mostu wskutek ukośne- 
go natarcia lodów. W powiecie kozienickim Wi- 


Kielce, 2 marca (PAT.) Wskutek ruszenia' również przeciekać od dołu wał Wisły, który 
lodów na Wiśle pod Zawichostem, we wsi Wi- ludność z pośpiechem umacniała. Zalane zo- 
niary pow. sandomierskiego — utworzył się stały wodą wsie: Szczytniki i Słupce, oraz 
olbrzymi 4-kilometrowy zator lodowy. Zator okoliczne pola i łąki. Skutkiem pogorszenia się 
ten mimo użycia artylerji polowej nie ruszył, | położenia ewakuowano ludność tych i okolicz- 
lecz skutkiem nadejścia dalszych zatorów zgó-| nych wiosek. Na zagrożone miejsca przybyła 
ry powiększył się, powodując piętrzenie się| z Przemyśla kompanja saperów z pontonami 
wody, co skolei wywołało przerwanie prawego |i oddział minerów, która przystąpiła natych- 
wału rzeki Opatówki u ujścia do Wisły. Zaczął miast do akcji rozbijania lodów. 


Katastrofa powodzi zimowej pod Solcem 


Kielce, (PAT.) Na Wiśle pod wsią. Solec | ską, Kępę Gostecką, Ostrów, Marjanów i Kali-, 
pow. iłżeckiego utworzył się zator lodowy diu- | szany. Woda przybrała do 3.20 metr. ponać | sła ruszyła na całej długości, Rzeką płynie 
gości 5 km. skutkiem czego spiętrzone wody stan normalny, przyczem wał ochronny By arta kra Jodowa. Ludność umacnia wały Wi- 
zalały wsie: Kępę Solecką, Kolonję Nadwiślań. | został w kilku miejscach przerwany. Ludność sły į rzeki Opatówki, 


Autonomja Słowaczyzny w opracowaniu 555. 25458 


Łan -dagniEnia adain, wygrana 40.000 
dolarów padła na nr. 1.054.950, 8.000 dola- 
351.082, 3.000 dolarów na nry 


3 rów n ME, 

Praga, 2. marca. Premjer Dr. M. Hodża ljon ctn. zbożą z za morza. chociaż same' |< 410.086. GLIJD. 1.294.514, po 1.000 do- 
przybył wczoraj do Koszyc. celem wzięcia | mogły pokryć to zapotrzebowanie. Ten stan larów na nry 615. 790. 1.179.668. 662.110. 
udziału w obradach „Związku Słowackich | rzeczy winien ulec zmianie. RZESZA 
Rolników“. Zabrawszy głos oświadczył m. 
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Anglija rozpoczęła układy z Egiptem. 


Londyn, ?. 3. (PAT. Dziś w godzinach przedpołuwdniowych roz poczęły się w Kairze 
czywistością. Przechodząc do spraw gospó w pałacu = układy angielsko - egipskie z udziałem premiera Ali - Maher paszy 
darczych premier stwierdził, że kraje naddu | i urzędników angielskich. Wstępne posiedzenie ograniczy się do przemówień Nahas pa- 
najskie sprowadziły w ubiegłym roku 1 mi- szy i sir Milesa Lampsona. Właściwe układy rozpoczną się 9 marca. 


in. że wobec wzrostu znaczenia Słowaczyzny 
dla państwa i jej samorząd musi być odpo- 
wiednioe rozszerzony. Odnośne przedłożenie 
jest już w opracowaniu, przytęm chodzi niej 
o to, aby autonomja Słowaczyzny A 
się nie na papierze, lecz była konkretną rze 
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dowskie przedsiębiorstwa 
rid ER z dochedu? 


B. poseł Stron. Ludowego St. Mikołaj: 
agyk zajął się w „Gazecie Grudziądzkiej* 
2 29 lutego, sprawą parcelacji wielkiej wla- 
aności rolnej bez odszkodowania. Artykuł 
ewój p. Mikołajczyk zaczyna nastepującem 
daniem: 


„Złodzieje, ludzie bez wiary, komuni- 
ści — brzmiało w arcy-katolickiej prasie 
obozu narodowego i chrześcijańskim .,Gło- 
sie Naredn* i „Małym Dzienniku*, kiedy 
to w uchwałach Kongresu Stronnictwa Lu- 
dvwego znalazło się hasło: — ziemia dla 
ahłopów — bez odszkodowania“. 

Jeśli p. Mikołajczyk nie kłamie świado- 
mfe, to został przez kogoś w błąd wprowa- 
dzony. Ani „Głos Narodu“, ami żaden 
z dzienników, na które wskazuje, nie użył 
takich lub nawet zbliżonych, określeń Ooma- 
wiając uchwałę kongresu S. L. o wywłaszcze 
niu beż odszkodowania... 

Dalej p. Mikołajczyk pisze, że „Maly 
Driennik* omawiając niedawno sprawę ży” 
dowską 

„opowiedział się za wywłaszczeniem ży- 

dów bez odszkodowania'*. 

Ciekawe! Dziennik katolicki i zą wywła” 
czeniem bez odszkodowania? Chyba niepo 
rozumienie! Sam zresztą p. Mikołajczyk daje 
zam broń do ręki, cytując następujący ustęp 
| mieć, artykmłu „Małego Dzien 
i «_ 


„Państwo wykupywałoby od żydów nie 
mmchomości i przedsiębiorstwa ra odszko- 
dowaniem*. 

Więc „za odszkodowaniem'.. Skądże te 
, oskarżenie p. Mikołaczyka? Stąd. że „Ma 
Deennik" projektuje odszkodować ży- 
Głów za pomocą „renty  restytuującej", a 
szacunku majątku przeprowadzone- 
go na podstawie dochodowości przedsiębior 
stwa. Ponieważ zaś zdaniem p. Mikołajczyka 
przedsiębioretwa dziś się nie rentują, więc 
cato odszkodowanie jest „fikcją“, a dziennik 
katolicki jest właściwie za wywłaszczeniem 
bez odszkodowania. 
Zajęliśmy się szerzej tem wystąpieniem, 
ponieważ jest bardzo znamienne. Świadczy 
naprzód o pewnym niepokoju sumienia spo- 
wodu niemorałnej uchwały kongresu. A nad 
to dowodzi nieszlachetności metod walki 
„Gazety Grudziądzkiej* z katolicką prasą... 
Czy p. Mikołajczyk naprawdę wierzy w to, 
že — jak pisze — żydowskie przedsiębior- 
stwa nie przynoszą dochodu? O taką naiw- 
„Mość nie chcemy go posądzać! Więc? Wiec 
p. Mikołajczyk — kręci! W jakim celu? W 
tym oelu, do którego zmierza, radykalna gru 
pa Stron. Ludowego: pokłócić chłopów z ka- 
toliokimi czynnikami. Jest to marny trud, 
zwłaszcza przy takich argumentach, jakich 
p. M. wyl.. Nie zawadzi przytem dodać, że 
artykuł ten pojawił się w „Gazecie Gru- 
dziądzkiej", która pod naczelnym swym tytu 
łem ma następujące napisy: „W imię Boże! 
Niech będzie pochwalony Jezus Cprystus! 
Za wiarę i Ojczyznę”. 


Fermenty w obozie rządowym. 


„Wieczór Warszawski donosi. że w łonie 
obozu mądowego toczy się walka między 
dwoma prądami. Jeden, na którego czele 
atoi sen. Sieroszewski, 

„postanowił opracować i ogłosić deklarację 

ideową, powierzając przygotowanie pro- 

jektu wioe-marszałkowi Sejmu, posłowi 

Miedzióskiemu. 

Decyzja ta, wynikła z obserwacji ujem 
nych skutków dotychczasowego rozproszko 
wania Izb Ustawodawezych, zmierza do kon 
solidacji ideowej i organizacyjnej zarówno 
posłów i senatorów, jalkoteż i społeczeń- 
stwa. Odpowiednikiem klubu, który z chwi 
łą uchwalemia deklaracji ideowej, utraci 
swój dyskusyjny charakter, mają być 
związki b. wojskowych ze Związkiem Le- 
gjonistów na czele. 

Nie wszyscy jednak posłowie i senato- 
Towie są zwolennikami tej koncepcji. Wy- 
suwa się przeciwko niej argument, że przyj 
mując za platformę udział w walkach o 
niepodległość, organizacja pozostawia poza 
nawiasem całą młodzież, która w walkach 
tych nie uczestniczyła, a zatem ani faktycz 
nie, ani ideowo na tej platformie zmieścić 
się nie może. Przeciwko tej koncepcji wy- 
sitwana jest inna, polegająca na zorganizo- 
waniu wielkiego obozu politycznego, obej 
mującego caly świat pracy. Zwolennikami 
tej drugiej koncepcji są szczególnie posło- 
wie wiełkopolscy i śląscy, którzy w młodo- 
ści należeli do t. zw. Młodej Polski, Poza 
kulisami obrad parlamentarnych toczy się 
walka między temi dwiema koncepcjami. 
Nie jest wykluczone, że będą one obydwie 
zrealizowane. 


„OLOS NARODU" « Ania $ marcz 1986, 


I jeszcze raz — 6 honorze. 


Raz jeszcze poruszyć muszę sprawę ho- 
noru, właściwie tak zwanego „honoru“, bo 
opartego o honorowe kodeksy, a więc 7 cia 
tą biorącego rozbrat. Hołdnją mu, niestety 
pewne odłamy naszej młodzieży. Podświa- 
domie zupełnie — w przekonaniu. że podsta 
wa przez nie zajęta jest właśnie sluszną —: 
najsłuszniejsza — prawdziwie rycerską. Ni- 
gdy nie zastanawiali się pono ci młodzi i 
zapalni. często bardzo szląchelni chłopcy, 
nieraz idealiści w stosunku do życia. i jego 
zadań — nigdy nie zastanawiali się oni po- 
no głębiej nad właściwą istotą honoru; szli 
pod tym względem starym, utartym. szła- 
kiem za starszem pokoleniem, które ponosi 
w danym wypadku całą wine i odpowie- 
dzialność za podstawę owej miodzieży w 
omawianej dziedzinie. Ach. jacyż biemi, ja- 
cvż wygodni, jacyż płylcy nierxz w swych 
sądach — są ci starsi! Przekleństwem każe 
dego złego czynu powiedział gdzieś 
(ioothe — jest to. że trwając w czasie, z 
konieczności rodzić on musi wciąż nowe 
zło. Z pókolenia w pokołenie spływają do 
serc naszej młodzieży owe wypaczone, nie- 
moralne pojęcia o skądinąd tak pięknem i 
szłachetnem poczuciu, jakiem jest honor i 
zatruwają dusze swym jadem, Po to jest 
jad. Trzeba sobic wyraźnie zdać z tego Spro 
we: takie wykoślawienie tego, co w grun- 
cie rzeczy jest. szlachetne i bardzo piękne == 
to jad. Spotykalem się z tem przeważnia 
wśród młodzieży zrzeszonej w korporacjach. 
Typ korporacji Studenckiej zapożyczyliśmy 
od Niemców, Od Niemców również przeję- 
liśmy ów ..honor* na ..menzurach* oparty i 
głównie na szwank narażany w czasie zhyt 
obficie zakrapianych alkoholem libacyj, pod 
ozas tzw. „knejp”. Tylko piwo — ulubiony 
trunek Niemców — zastąpiliśmy gdzie Się 
dało, wódką, której — -jak wiadomo — hoł 
dował bez reszty Moskal. Musiało to wszyst- 
ko odpowiadać naszej psychice i naszemu 
*smakowi, skoro się tak mocno zakorzeniła 
na naszym gruncie. To slope naśladownic- 
two cudzych wzorów — wzorów. które zre- 
sztą nie bardzo są warte naśladowania -- 
raziło mię oddawna, jakkolwiek sam w mło- 
dości swej byłem członkiem korporacji stut- 
denckiej w Rydze (ale to były inna zypeł- 
nie czasy — i inne cele miafy wówczas 
polskie korporacje). Smutnym jest dla mnie 
fakt, świadczący o kompletnym braku żyw- 
szej iniojatywy, że młodzież nasza w wolnej, 
odrodzonej Ojczyźnie nie potrafiła dotych- 
czas stworzyć swoistego typu akademickie- 
go stowarzyszenia, wolnego od obcych na 
łeciałości, wyrastającego wprost z psychiki 
polskiej i z głebi młodych, zapalnych pol- 
skich serc. dumnych z tego, że są polskie, 
pełnych triumfującej radości, że wreszcie 
mogą być sobą, a przeto odrzucających 
wszystko, co kiedyś nam było namucone 
przemocą lub cośmy dobrowolnie przewdzie: 
wali na siebie jedynie w tym celu, by pod 
osłoną maski móc pielęgnować to, co ofi- 
cjalmie było wzbronione i tępione. 

Ale dziś?.., 
Sprawy homorowe, oparte na kodeksach, 


Podróż p. min. Becką do Brukseli 


Iwndyński sprawozdawca „Gazety Pol- 
skiej“ podaje treść artykułu, którym „„Maun- 
chester Guardian" powitał podróż min. Bec” 
ką do Brukseli. 

„Nawiązując — czytamy w „Gazecie 
Polskiej“ — do powiedzenia belgijskiego 
męża stanu, że Polska jest „Belgją na 
wschodzie Europy“, pisze on, że nie nale- 
žy analogji tej za daleko posuwać, lecz tkwi 
w niej dużo prawdy. Polska, podobnie jak 
Belgja, troszczy się przedewszystkiem o u- 
trzymanie swej neutralności Pod tym 
względem jest jeszcze bardziej konsek- 
wentna niż Belgja, sgdyż trudno powie- 
dzieć, że Bolgja zajmuje jednakowe stano- 
wisko wobec swoich dwu potężnych sąsia- 
dów. Polska natomiast jest identycanie tak 
samo prorosyjska i antyrosyjeka. jak pro- 
niemiecka i antyniemiecka, 

Wizyta ministra Becka posiada domio- 
słość praktyczną. Wiąże się ona z zacieśnie 
niem węzłów pomiędzy Polską a zachod- 
nią Europą, włączając w to Anglję, jakie 
odbywa się w ostatnich tygodmiach. Krążą 
uporczywe pogłoski — pisze „Manchester 
Guardian* — o wizycie ministra Becka w 
Anglji. Przypuszczaluie jednak nie nastąpi 
ona przed jesienią*, i 
Nie można już być bardziej niezgrab- 

nym. niż -Gazeta Polska“ w tym wypadku. 
Cóż bowiem znaczy, że Polska jest taksąimo 
„prorosyjska i antyrosyjska, proniemiecka 
i amtyniemiecka*? Chyba tylko to. że — nie 
wie, czem jest i z kim ma iść? Jedna jest 
natomiast pozytywne z tego. co podaje an- 
gielski dziennik: — podróż do Brukseli jest 
przygotowaniem podróży do Londynu. 


mają niestety duży związek — z wódką. 
Rodzą się bardzo często pod wpływem nad- 
użycia alkoholu. T wiele z nich powstaje 
dla błahych zupeinia powodów, Podezas gdy 
przyczyny nieraz bardzo niebłahe, do śą: 
dów honorowych nie doprowadzają. Tego 
nie mówię na wiatr — to wiem z doświad- 
czenia. Dowodzi to, że „honor“ bierze się 
w odnośnych środowiskach więcef ze strony 
formalnej, że staje sic on czemś bezdusz- 
nem, że nie poriada tej głębi, jakąby nugć 
powinien, gdyby był honorem  ..prawdzi- 
wym“. Wódki pije się u nas bardzo dużo -= 
zadużo: nie ze względów  patrjotycznych 
oczywiscie, nie dlatego z pewnością, żeby 
poprzeć monopol państwowy. Właściwa 
przyczyna leży głębiej: jest to jedem z pze 
jawów owego chamstwa, któremu uległo na- 
sze społeczeństwo. Piją tę wódko ludzie ze 
wszystkiech sfer ad chłopa da arysto- 
kraty. 

Jeden z moich znajomych był niedawno 
na obiedzie proszonym, w którym braly 
udział osoby o samych .historvcznych* na- 
zwiskach. jak się wyraził. Kiedy podano wi 


Wr. M. 


na (nawiasem mówiąc — bardzo dobra) 
miodzież rozmieszczona po Sbu końcach dłu 
giego stołu poprosiła o wódkę (nfast 
owych win). I postawiono przed nią ulubio- 
ną „czystą* którą zaczęła Się raczyć. lo 
żaden wymysł — tą fakt. Ozepóź bo dowo- 
dzi? Jakiegoś okropnego upadku — smaku. 
poprostu smaku, Trudno to nawet nazwać. 
ale to razi człowieka dobrze wychowanego. 
Od człowieka dobrze wychowanego wyma- 
gało się dawniej pewnej — wytwornośei. 
pewnego wykwintu — form pewnych, Dzi- 
siaj?... Trochę dziwne jest to „dzisiaj“ pod 
niejednym względem. Ale to — z honorem 
nie ma oczywiście nie wspólnego. Tylko — 
z dobrem wychowaniem, które — jednocześ 
nie z honorem — upada. Wykazuje to do- 
bitnie stosunek pewnych kół naszej młodzie 
wy — do kobiety. Wszystko. co chcecie — 
tylko nio rycerski. Ale lu już znowu honor, 
ten dawny. prawdziwy, miałby coś nie coś 
do powiedzenia. 

To wszystko nie jest: wesole — ani przy 
jemne. Mówi się o tem i pisze — żeby było 
lepiej. Musi być lepiej — i będzie lepiej. 

Tylko narazie — to jeszcze... groch © 
ścianę. 


MARJAN MANTEUFFEL. 


CZEEENNEZZENN SZA E 0 EE ME 


Jawna prowokacja poprzedziła 


aresztowania kierowników katol. młodzieży w Niemczech 


Wiadorości podane w ostatnich dniach 
przez „Głos Narodu odnoście do masowych 
aresztowań, przeprowadzonych wśród kierow 
ników młodzieży katolickiej w Nadrenji, mo 
żemy obecnie uzupełnić następującemi szczo 
gółami, zaczerpniętemi z bardzo wiarygod- 
nago zródła: 

Propaganda hitlerowska po raz pierw- 
szy już w ciągu ubiegłego lata wystąpiła 
7 relacjami na temat 


spisku katolicke-komunistycznego 


usiłując w ten sposó:h poniżyć ideową pra- 
ce Katolickich orgamizacyj. Ten pierwszy 
atak skierowano zwłaszeza, przeciw młodzie 
ży w Monachium podając m. in. jakoby w 
tamtejszych katoliekich związkach uprawia 
"no schadzki*z komnnistamt i w zwiazku z 
tem rozpowszechniano wspólnie opracowa- 
ne ulotki. Oskarżenie nudorzvło jednak w 
próżnię, a próba zaehwiania ludności kato- 
lickiej Bawarji w wierze i zaufaniu do Ño- 
ściołą katolickiego pozostała bez skutku. 

Wówczas cholziło o wywołanie wrogie- 
go nastroju. Dzisiaj idzie już o coś więcej, 
a mianowicie o stworzenie pozoru, na pod- 
stawie którega możnaby katolickim organi- 
zacjom zadać śmiertelny cios. atoli 


NIE NARAŻAJĄC SIĘ NA ZARZUT 
ZŁAMANIA KONKORDATU 
zwłaszcza «w odmiesieniu do związków mło- 


dzieży. Przeprowadza się wiec aresztowania 
7 jednej strony wśród katolików Nadrenji i 


równocześnie 'wśród mieszkańców  berliń- 
skiego przedmieścia Neukölln, uważanego 


zą twierdzę komunizmu. W ten sposób chce 
sie wywołać wrażenie, że katolicy i konm- 
niści zbratali sie w oporze przeciw hitlervz- 
mowi. 

Z róbnych miejscowości. dotkniętych 
akcją aresztowań donoszą zgodnie, że doraź 
ną podstawą gwałtu była prowokacja, zorga 
nizowaną przez tzw. Hitler-jugend. Miano- 
wicie znacznej liczbie kierowników ruchn 


katolickiego nadesłano pocztą komunistycz 
ne druki, a z chwila dorcezenia tych prze- 
ytek przez pocztę u adresatów 


O 


„przypadkowo“ ziawiała się tajna policja 


przeprowadzała rewizje i „znajdowała“ in- 
kryminowanoe druki. wobec czego mimo wy 
jaśnioń i protestów adresatów aresztowano 
W tan sposób znalazło sie w więzieniu, A 
pod hańbiącvin oszczerczym zarzutem 62 


osóh. 
Uderza również. że ta represje spowodu 
rzekomego spisku katolików z komunistami 


zbiegły sie z zerwaniem rokowań. podję- 
tvch po konferencji Fpiskopadn momieckie- 
go w Puldzie, co do wykonania postanc- 
wień konkordatu w sprawie katol. stowa- 
rzyszeńn. Przedstawicieło MI Rzeszv liczyli 
na to. żo Episkopat pod naciskiem areszto- 
wań wyrzeknie się związków katolickich; 
spotkali się jednak ze stanowczą odmową. 
Z tem większem ich oburzeniem spotkało się 
niesłychane żadanie czynników  hitlerow- 
skich, by się Kościół w Niemczech odiączył 
od Rzymu. 

Obok zmanych już dostatecznie procesów 
tzw. dawizowych. obok wyroków za niewy 
wioszenie chorągwi ze swastyka na budyn- 
kach kościelnych. prócz niszczenia prasy 
katoliekiej. konfiskaty książek jak np. Świe 
ż0 dzieła Dra P. Baura p. t.: „Na chrzceści- 
jańskim wschodzie”. jednem z najohydniej- 
szych zjawisk jest szerzenie nawet w kołach 
młodzieży przesadnych wersvj rzekomo hbi- 
storycznych z dziejów Kośeiola katol. wzgl. 
z życia prywatnego osobistości katolickich. 

Nowym ciosem. już podobno przygotowy 
wanym, będzie „reforma“ prawa małżeńskie 
go w Niemczech. Zasadniczy punkt nowej 
ustawy przewiduje mianowicie rozwód na 
zasadzie prostego oświadczenia jednego 7 
małżonków, iż jego małżeństwo jest „objeli- 
tywnie rozbite. Dowód nie będzie wyma- 
gany. (J. B). 


Od soboty 29 bm. w teatrze świetlnym „APOLLO“ 


Z 


Poznali się w Monte Carlo 


Arcydzieło komedjowe pełne smaku i piękna, wcielenie wykwiniu i czarującego stylu! Szał 

humoru. Czar mełodji. Urok dowcipu. Wdzięk flirtu. Bajeczne olśniewające wystawą i bogac- 

twem widowisko! — W roli gł: gwiazda pierwszej wielkości, ulubienica miljonów LILJANA 

HARVEY tańczy, śpiewa, zachwyca i wzrusza swą mistrzowską grą, oraz wspaniały śpiewak 

‘sympatyczny przystojny TULIO CARMINATI — Prasa całego świata jednogłośnie okrzyknęła 
ten film największym sukcesem artystycznym Liljanki! 


Nowy minister S. Z. Gzechosłowacji 


Dr. K. Krofta został mianowany ministrem 
spraw zagranicznych Czechosłowacji. Urodzo- 
ny 17 lipca 1876 r. w Pilzmie jako syn adwo- 
kata, kończył w rodzinnem mieście gimna- 
zjum, a następnie studjował historję na Uni- 
wersytecie w Pradze. Od roku 1901 do 1918 
pracował w Państwowem Archiwum, jedno- 
cześnie zaś był profesorem  ozeskiej historji 
na Uniwersytecie. W tym czasie pisze szereg 
prac z zakresu historji. W r. 1920 wstępuje 
do czechosłowackiej służby dyplomatycznej 
jako poseł przy Watykanie. Od 1921—25 jest 
posłem w Wiedniu, a od 1925—27 w Berlinie, 


poczem wraca do Pragi i do ostatnich zmian 
pracuje w ministerstwie spraw zagr. jako 
pierwszy zastępca i najbliższy wspólpracow- 
nik Benesza. 


Niedość zachwycać się lotnictwem, 


trzeba z niego korzystać į podróżować 
samolotami. 


wysyłać niemi listy i paczki! 
Połskłe samoloty komunikacyjne 
szybkie — bezpieczne — wygodna 
kursują codziennie! 
Tanie ceny biletówt 
| 
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Ha ziemiach flueczposp. 


Tajemnicza koperta w safesie 
ś. p. hr. Potockiego. 


Co jakiś czas wychodzą na jaw szczegó- 
ły skandalu z fundawją 6. p. hr. Potockiego. 
Okazuje się, że już na początku 1984 r. 8. p. 
hr. Jakób Potocki miał podejrzenie 60 do go 
spodarki swego generalnego  plenipotenta 
Al. Rozenberga. Uniemożliwił on wtedy Ro- 
senbergowi dostęp do safesu w Paryżu, gdzie 
złożył wraz z innemi oennemi dokumentami, 
wiełką, grubą kopertę na której napisał: 
„W razie mojej śmierci, nie otwierając, na- 
leży oddać p. Al. Rozenbengowi'. Uczynił 
to na kilka miesięcy przed śmiercią. Widocz 
nie musiały się tam znajdować bardzo waż- 
ne dokumenty. gdyż w testamencie Ś. p. hr. 
Potockj wspomina o „krzywdzie społecznej 
wyrządzonej przez podstępne i perfidji peł- 
ne działanie Al. Rozenberga i jego wspólnł- 
ków“. Rozenberg wiedział o kopercie i po 
zgonie hrabiego zgłosił do władz francu- 
skich pretensję wydania mu jej. Polska 
strona sprzeciwiła sie temu. powołując się 
na. testament i oskarżenie w nim zawarte 
pod adresem Rozenberga. Sprawa oparła się 
o sąd. który zadecydował, że koperta winna 
być złożona u notarjusza, aż do zlikwido- 
wania, sporu z Fundacją. lvmczasem zawar- 
to t. zw. „uklad paryski“. w którym posta- 
nowiono. że koperta hędzie doreczona Fun- 
dacji, o ile spór zostanie rozstrzygnięty ł o 
He zadecydują o tem dwaj paryscy adwoka- 
ci. „Tajemnicza koperta“ została więc wyeli 
minowana narazie ze skandalu o Fundację. 
Do ugody zaś doszlo hez zaznajomienia sie 
a jej zawartością. 


Bestjalstwo bokserskie. 


Ostatnio został zabity w Poznanin w cza 
sie walki na pięści śp. Michał Urbaniak. — 
Jest to nie pierwsze zabójstwo ną ringu, po 
dobne wypadki miały miejsce we Lwowie, 
w Białymstoku. w Bydgoszczy itd. Rzecz 
charakterystyczna. że przed walką badał 
Urbaniaka lekarz dr. Małecki. Należałoby, 
aby władze państwowe położyły kres bru- 
talnym walkom, a w razie wypadków zabi- 
cia lub ciężkiego uszkodzenia ciała pociąga- 
ły sprawców do odpowiedzialności karnej. 
(KAP). 


300 studentek wygwizdało profesora 
we Lwowie. 


Uniwersytet lwowski w sobotę był wi 
downią niebywałego skandalu. Oto w je- 
dnej z sal miało się odbyć walne zebranie 
koła studentek. Przybyło ich trzysta. Nie 
zjawił się jednak na czas kurator koła, proł, 
dr. Taszycki. W miarę, jak upływały kwa- 
dranse i półgodziny, na gali zapanował na- 
strój podniecony. Pod adresem nieobecnego 
profesora zaczęły padać różne zarzuty, przy- 
czem szczególnie wrogo występowały miesz 
kanki domu studentek, żaląc się na zam- 
knięcie kuchenek gazowych, na zmianę ża- 
rówek na nowe o słabszem świetle, Wystą- 
piono też ze skargą, że profesor nakazał 
gaszenie świateł w domu już o godz, 10-tej 
wieczorem, wobec czego studentki muszą 
uczyć się przy świetle świec. Po dwóch go- 
dzinach zjawił się prof. Taszycki. Przywita- 
ło go tupanie nóg, gwizdy i wrogie okrzyki. 
Profesor opuścił natychmiast salę i walne 
zebranie nie doszło do skutku. 


Tajemnicze zniknięcie niemieskiego 
narciarza. 


Z Zakopanego donosi nasz korespondent: 
W czasie niedzielnych zawodów narciarskich 
zaginął w tajemniczy sposób jeden z zawodni- 
ków niemieckich, niejaki Starck. Wyruszyw- 
szy ze startu, uległ on prawdopodobnie jakie- 
muć wypadkowi, albo zmylił drogę, gdyż nie 
stawił się na mecie. Jest prawdopodobne, że 
zawodnik ów zabłądziwszy, zjechał na czecho- 
słowacką stronę do Doliny Cichej. Poszukiwa 
nia, w których bierze udział Tatrzańskie Ochot 
nicze Pogotowie Ratunkowe, trwają, 

Z Zakopanego nadeszłą w poniedziałek 
wiadomość, że Stark odnalazł się. Jak się 
okazało, w czasie biegu, zmylił on rzeczy- 
wiście trasę i zjechał przez Dolinę Cichą na 
stronę Czechosłowacką, 


PRZYGOTOWANIA DO KONGRESU 
MUZYKI KOŚCIELNEJ, 


Za zgodą i z błogosławieństwem JEm. ks. 
kardynała prymasa Augusta Hlonda rozpo- 
częły się przygotowania do kongresu muzyki 
kościelnej, który odbędzie się w Poznania 20 
września br. 

—0g90— 

ZWŁOKI ZAMORDOWANEGO W ZGLISZ- 
CZACH DOMU. W Żukówce pod Sochaczewem 
wybuchł onegdaj w nocy pożar domu St, Glu- 
czyka. Dochodzenia policyjne wykazały, że 
Gluczyk został zamordowany, o czem świad- 
czyły na czaszce liczne ślady ram, zadanych 
prawdopodobnie siekierą. Zwłoki zamordowa- 
nego zbrodniarze wnieśli do domu, ułożyli na 
środku izby i podpalili dom, W. zbrodni brało 
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„GLOS NARODU” z dnia 3 marca 1926. 


Ameryka widziana przez faszystę. 


Można oczywiście i tak. Zwłaszcza, jeże” 
li się jest faszystą włoskim. nieco poiryta- 
wanym, że 1 dolar kosztuje 15 lir, a w Ame 
ryce jest tyle potrzebnego dobra, ale tylko 
za dolary. 

Ktoś z redakcji „Il Travaso delle Idee“ 
(Rzym) wrócił świeżo z Nowego Jorku i 
Chicago, a co tam widział, wyraził tak: 

— Amerykę odkryła Europa. Aby się 
czemś zaznaczyć, Ameryką wymyśliła Ligę 
Narodów i uszczęśliwiła nas tym tworem, 
nie zatrzymując dla siebie ani szczypty z te 
go... Kto to są gangsterzy? Sławni gangsto- 
rzy, z których Ameryką słusznie jest tak 
dumna, sa specjalną korporacją silnych i 
odważnych ludzi. którzy nznali za swój cel 
całkowite wytępienie policji, jako przeszko- 
dy pzy spokojnem likwidowaniu > wielkich 
banków. przeprowadzeniu napadów rahun- 
kowych i morderstw. Amervkańskie pisma 
i kinotcatry często dają obraz tego ciczkie- 
go į odważnego życia tych prostych i ener- 
gieznych ludzi. którzy zwykle nieznami szer- 
szemu ogółowi. ale otoczeni aureola ofiarne- 
go męstwa toczą nieubłagauą walkę z poli- 
cją 


_Przemysł?... Jego głównym celem jest 


wszystko i wszędzie kazać robić maszynie 
tak, aby człowiek coraz bardziej byl wydą- 


czony z pracy i zwolną doszedl do tego. żre] 


by nie wogóle nie robić, Już dużo na lem 
polu zdziałano. 
nów ludzi jest w tem wspaniałem położeniu 
a liczba. ludzi wolnych od pracy bedzie nie- 
bawem jeszcze większa. Coprawda nie będa 
wkrótce mieli koszuli na grzbiecie, ani co 
włożyć do ust. 

Amerykańskie kobiety? Są wszystkie 
mlode, piękne i emancypowane. Co z niemi 
bedzie na starość. niewiadomo. W całej Ame 
ryce jest zaledwie sześć albo siedlm kobiet 
w „pewnym“ wieku, ale one są potrzebne 
jako matki niektórych sławnych osobistos- 
ci: prezydenta lub bohatera narodowego. 
Niektóre z nich wystepują także w filmach 
jako matki nieszczęśliwe, Gdy amerykańska 
panienka dochodzi do „pewnego“ wieku. 
wtedy wyszukuje sobie męża, z którym mo- 
głahy sie potem rozwieść. Amerykanki lubią 
prostotę: Samochód o sile 100 koni para 
wych. mały pałac, tuzin służących i kilka 
sznurów pereł z brylantami. "To wszystko. 
czego im potrzeba. abv brły szczęśliwe. 
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Dziś i codziennie w kinie $W | F Straszewskiego 18. 


Program Nr. 19. 


Telef. 182-01 


Od soboty dnia 29 lutego 1036. — Monumentalny film narodowy osnuty na tle najp'ękniej- 
szej legendy polskiej p. t. 


PAN TWARDOWSK 


Realizacja : Henryk Szaro. Scenar- 
jusz: W. Gąsiorowski i A. Stern. 
Muzyka i chóry: prof. Jan Ma- 


klakiewicz. — Osoby główne: Twardowski — Franciszek Brodniewicz, Djabet — K. Junosza 
Stępowski, Kasia — Marja Bogda, Neta — Flżbieta Barszczewska, Stryjna — Mieczysława Ćwik- 


lińska, Matka Twardowskiego — Marja Malicka, 


Królowa Barbara — Zofia Lindorf, Król Zyg- 


munt — Józef Węgrzyn, Maciek — Jan Kurnakowicz, Alchemik — Stefan Jaracz. Narzeczony 

Nety — Bogusław Samborski, Sługa — Stanisław Sielański, Dworzanin — Tadensz Wesołow- 

ski, Sędzia — Michał Zuicz. — W innych rolach kilkudziesięciu znakomitych artystów pol- 

skich. Balety z udziałem 120 osób. Tysiące statystów. Przebogate stroje historyczne. Dekoracje 

historycznie wiernie wykonano nakładem olbrzymich kapitałów. — Uwaga: Przedstawienia: 

w sobotę 29 bm. o godz. 3.5, 7 i 9. W niedziele dnia 1 marca br. o godz. 12. 2. 4. 6, 8, iN 
W dalszych dniach codz. o godz. 5, 7 i 9. W dalsze niedziele od godziny 3, 5, 7 i 9. 


UWAGA: w sobotę 29 bm. o godz. 3 popoi, w 


niedzielę 1 marca o godz. 12 w poł. i o godz. 


2 popoł. przedst. po cenach popularnych (0.50 —1 50). — Przedsprzedaż biletów. Bilety wcze- 
Śniej można nabywać codziennie w godz. 10—13 przy kasie kinoteatru „Świt* (również w dni 


świąteczue). — Uwaga: Kino „Świt* nabyło wyłączne prawo wyświetlania filmu „Pan Twar- 
dowski* w Krakowie. (Również na nowtórzenia). 


udział kilku mężczyzn, którzy dotychczas nia 
zostali wykryci. 

O KRADZIEŻ 89.160 PAPIEROSÓW 
„DAMES“. Przed lwowskim sądem karnym 
toczyła się sprawa o kradzież z magazynu. 
monopolu tytoniowego 89.160 sztuk papie- | 
rosów „Dames“. Do odpowiedzialności po-| 
ciągnięto 17 osób, od których cześciowo lup 
odebrano. Ponieważ jeden z skarżomych za- 
chowywał się nienormalnie podczas przesłu 
chiwania go, odroczono rozprawę. Sąd na 
wniosek obrony postanowił poddać oskarżo- | 
nego badaniom psychiatrów. 


Kolejką: na Myślenickie Turnie 


Kolejka linowa w Tatrach funkcjonuje już 
od iliku dni na odcinku Kużnice — Turnie 
Myślenickie. Jeden z turystów, który po raz: 
pierwszy jechał tą kolejką. nadesłał nam na-j} 
stępujące uwagi na ten temat: „Jazda kolejką” 
linową jest o tyle atrakcyjną, że daje parę 
chwil emocji w momentach mijania podpór. 
Odnosi się wtedy wrażenie, jakgdyby wagonik 
się urywał i leciał w przepaść. Ogólnie jednak 
jazda kolejką przypomina przejażdżkę tramwa- | 
jem. Uruchomienie dotychczasowego odcinka 
na Myślenickie Turnie nie przynosi żadnej ko- 
rzyści narciarzom i turystom. Prawie wszyst- 
kim przed wsiadaniem do wagonika przychodzi 
na myśl problem bezpieczeństwa. Kierownictwo 
budowy kolejki zapewnia, że bezpieczeństwo 
jest zapewnione w 100 procentach, jednak 
wielu jest ogarniętych lękiem, który ustępuje 
powoli dopiero w czasie jazdy. 

Przyjemność jazdy kolejką znika. gdy spo- 
wrotem z Kużnic trzeba brnąć w błocie da 
Zakopanego. Autobusem też nie warto wracać, ! 
gdyż zlodowaciała droga z powybijanemi dziu-| 


(związku zawodowego 


,ślźwigu pozostawiono jednego 


x» całe$o świata. 
Konfiskata 338 tys. dolarów. 


Prasa nowojorska przepełniona jest spra- 


,wozdaniami o skonliskowniu przez władze fe- 


deralne w skrytce bankowej 338.000 dolarow w 
złocie, należących do tajemniczego Zelika Jo- 
sefowitza, rzekomo międzynarodowego finansi- 
sty. Przebywający obecnie w St. Moritz w 
Szwajcarji Josefovitz natychmiast porozumi:d 
się kablem ze swoimi nowojorskimi adwokata- 
mi, którzy bezzwłocznie rozpoczęli, kroki sądo- 
we przeciwko rządowi Stanów Zjednoczonych, 
celem unieważnienia tej konfiskaty, Joscfovitz 
jest Żydem, obywatelem litewskim, Jak dono- 
si prasa nowojorska, on i jego synowie doro- 
bili się miljonów na operacjach wekslami so- 
wieckiemi w Stanach Zjednoczonych. Podobno 
posiadają oni znaczne wpływy w Rosji Sowiec- 
kiej. do której często jeżdżą. W Nowym Jorka 
pozostawali w bardzo bliskich stosunkach z 
handlową reprezentacją sowiecką, t. zw, Am- 
torgiem. Zrobili oni miljony wskutek tego. że 
przy dyskoncie weksli sowieckich zarabiać mie- 
li, jak pisze „New York Times“ od 25 do 40%. 


Strajk 100 tys, pracowników przy 
windach w N. Jorku. 


W Nowym Jorku rozpoczął sie strajk 
pracowników przy 
windach. 15 tys. domów, w tem 2 tys. dra- 
paczy chmur jest całkowicie  sparaliżowa- 
nych brakiem komunikacji między piętrami. 
Strajkuje 100 tys. pracowników. W każdym 
ilyżurnego 
pracownika, który przewozi tylko osoby 
ułomne i w widoczny sposób niezdolne do 


rami jest poprostu udręką jadących. Kto był! chodzenia po schodach oraz lekarzy wezwa- 


pierwszy raz w Zakopanem i zobaczył tyle | 
błota nawet na najporządniejszej ulicy, temn 
pozostanie ona w pamięci, jako coś najobrzy- | 
dliwszego. Jeśli zarząd m. Zakopanego nie po- 
myśli nad tem, by wrazie odwilży miasto nie 
wyglądało jak jedno morze błota i wody, — 
i by drogi nie były powodem do wymyślania 
przez turystów pod adresem szanownych pa- 
nów, mających pieczę nad wyglądem i pięknem 
„zimowej stolicy Polski“ — to każdy, chociaż 
z ciężkiem sercem, będzie zmuszony odmówić 
sobie przyjemności poznania piękna naszych 
Tatr, w porze. gdy warunki atmosferyczne są 
niepewne*. $ at. 
"r Er 
Celem uregulowania nakładu 

prosimy o jaknajrychlejsze ure 
gulowanie prenumeraty. 


Z ZEE RE OZ ZZ 


nych w nagłych wypadkach. Najbardziej dot 
knięte strajkiem są domy, w eleganckiej 
dzielnicy nowojorskiej, gdzie mieszczą się 
rozlożone na 30-pietrach apartamenty hote- 
lowe w których cała obsługa odbywa się 
wyłącznie przy pomocy dźwigów. 


Goethe otru? Schilliera ? 


Za czasów Republiki wcimarskiej. żona 
generała Ludendorfa wydala broszurę. w kto 


rej wystąpiła z oskarżeniem przeciw .nik- 


wobec czego już 18 nuljo-| 
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(i, co wygrali 100.000 zł. 


Starożytni slwierdzili, że fortuna jest Ślepa. 


idednakże wyniki ciągnień Loterji Państwowej 
wskazują, że — mimo swej ślepoty — bogini ta 
umie Irwiać fam wlaśnie, gdzie jest najbardziej 


polrzcehna, Niedawno miljonem, podzieli się robot- 
nicy Moście. ostatnio zaś główna wygrana pierw- 
szej klasy 35 Loterji padla na Nr. 183.796, będący 
własnością grona robotników łódzkich, 


Widzimy ich na fotografii: są lo pp. Piotrowski 
Jan, tokarz, pracujacy w jednej z fabryk. Graczyk 
Józef — narazie bezrobolny, Stanislawa Maciejew- 
ska, pracująca w jednej 7 przędzalni łódzkich 
i Romualda Grodzicka, żona szewca, 

Na pytanie nasze, co zamierzają zrobić z wygra- 
nemi pieniądzmi. wszysey zgodnie odpowiedzieli, 
że narazie pozostawiają w Banku Gospodarstwa 
Krajowego, a nad dałszemi krokami zastanowią się 
później. Wszyscy też naturalnie pospieszyli odno- 
wić swe losy do klasy [I-giej. której ciągnienia 
rozpocznie się 14-go marca 


dał zbiór dokumentów. zatytułowany! 
„Śmierć i pogrzeh Śchiłlera". w którym usie 
luje obalić twierdzenie generałowej. Pani 
Ludendorfowa nie pozostała dłużną w odpo- 
wiedzi. Wydała bowiem w nowem wydaniu 
książkę dawnego burmistrza Weimaru, Ka- 
rola Leberechta Schwabego, który jako 
młody człowiek brał udział w pogrzebie 
Schillera. Owiadczył on. że pogrzeb Śchille- 
ra odbył się w nocy i był źródłem najroz- 
maitszych domysłów i fantazyj. 


Zderzeniam samochodów uratowano sie 
przed bandytami. 


Dwóch bandytów,- uzbrojonych w rewol- 
wery, zatrzymało w stolicy Nowego Jorku sā- 
mochód bogatego kupca, Dawida Bromharga. 
Usiłowali oni zmusić Bromberga pod grożhą 
rewolwerów, aby skierował się na mało uczę- 
sztzaną drogę polną. Wówczas Bromberg spo- 
wodował zderzenie swego wozu z innym samo 
chodem. Przy zderzeniu obaj bandyci odnie- 
śli rany, lecz mimo to zdołali zbiec. Bromberg 
oraz pasażerowie drugiego samochodu odnięe 
śli lekkie obrażenia, 


ROZRUCHY CHIŃSKICH STUDENTÓW, 


Podczas rozruchów na uniwersytecie w 
[siaghua w Chinach, studenci uwięzili jako 
zakładników, dwóch policjantów, poczem prze 
cięli linje telefoniczne lączące uniwersytet 
z Pekinem. Studenci znęcali się nad rektorem 
spowodu pogłosek. że to właśnie on zawezwał 
policję, celem przywrócenia porządku Wszyst 
kie wejścia do uniwersytetu strzeżone są 
przez policję. 


WYPADŁA Z POCIĄGU POSPIESZNEGO. 


Na odcinku kolejowym Frankfurt n/Odrę— 
Berlin znaleziono zwłoki 19-letniej obywatel- 
ki polskiej Anieli Szymańskiej. Z dotychczawo 
wych dochodzeń wynika, że Szymańska, znaj- 
dująca się w drodze z Krakowa do Lille, wy- 
padła z pociągu pospiesznego Warszawa—Ber 
lin w chwili, gdy otworzyła drzwi jadącego po 
ciągu, celem wyrzucenia skórki od pomarań- 


czy. 
wszelkiego 


OBUWIE rejsie 


spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole- 
wami oficerskie i do konnej jazdy 


poleca ze składu i na zamówienia po 
cenach niskich 


Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia 


PIOTR WASIR savne: W. KAPERA 


Kraków, ul. św, Tomasza 29. 
Specjalny dzat raperacyjny do dyspozycji P 1. Kiienteli. 


- + 


ECHA SADOWE KATASTROFY W TUNELU 
W BERLINIE. 


Dochodzenie w sprawie kalastrofy przy bu 


czemnemu masonowi* J. W. Goethemu, że dowie tunelu kolci podziemnej na ulicy Goe- 


ten na rozkaz masońskiej loży otrul. względ 


‘ringa w dniu 20 sierpnia 1935 r. zakończono. 


nie kazał otruć .narodowego* pocte Fry-| Rozprawa sądowa rozpocznie się dnia 15-go 


deryka Schillera. Enuncjacji tej nikt wtedy 
nie brał poważnie. Bylo bowiem dobrze wia- 
domem, że Schiller zmarł na gruźlicę płuc 
i kiszek. Obecnie jednak sprawa ta nabrała 
znów rozgłosu. Max Hekker wieloletni dy- 
rektor archiwum Goethego i Schillera wy- 


marca br. Główni oskarżeni są lo: inżynier 
| Hoffman -- kierownik przedsiębiorstwa TO- 
ból inżynieryjnych. inż. Noth i kierownicy ro- 
ból. radca Wevher. Schmidt i Kellberg. Oskar 
żeni sa oni o niedhalstwe, które spowodowało 
śmierć 19 robotników i straty matecjalne. 
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Rzeczy ciekawe. 


Co proponuje generał chiński? 

Generał chiński Feng-Ju-Hsian wydał ma- 
nitest, wzywający Chińczyków — aby każdy 
skrócił swój chałat o jeduą stopę oraz zmniej- 
azył ilość guzików. W ten sposób da się za- 
oszczędzić miljonowe sumy, za które się na- 
będzie 400,000.000 kal, któremi będzie można 
zabić 50 milj. wrogów, a tem samom uwolnić 
Chiny od obcych potęg i przywrócić jedność 
narodową. 


Zie z geograiją w Rosji Sowieckiej 

Zastępca komisarza oświaty ludowej Rosji 
Sowieckiej — Fpstein, stwierdził, że w bardzo 
wielu podręcznikach nauki geogratji dla szkół 
średnich i wyższych znajdują się poważne blę- 
dy. W organie komisarjatu oświaty „Za kom- 
municzeskoje Proświetczenjeć z dunia 12 b. m. 
Czytamy zamieszczone wezwanie do dyrekcvj 
szkolnych, aby natychmiast donosiły o wszyst- 
kich zauważonych błędach. Do tej pory usu- 
nięto z podręczników ponad 350 zasadniczych 
błędów. 


Związek poszukiwaczy złota. 

Taki oryginalny związek powstał w Ho- 
landji. Nie należy jednak przypuszczać. że na 
terytorjum Holandji odkryto jakieś pokłady 
złota. Bynajmniej. Ludzi, poszukujących okazji 
łatwego i szybkiego zrobienia majątku. przy- 
ciąga mala wysepka na Północnem morzu, 
położona niedaleko 'erschellingen. Od dłuż- 
szego czasu morze wyrzucało na brzeg kawałki 
złota, a nawet złote monety. Zaczęto badać 
przyczynę tego zjawiska. 

Niegdyś — w pobliżu brzegów Holandji, 
w miejscu, gdzie głębokość morza jest sto- 
sunkowo nieznaczna, zatonęło kilka okrętów. 
W ioh liczbie był statek „Lutine*, który wiózł 
18-cłe miljonów guldenów złotem (częściowo 
w monetach, częściowo w sztabach). — Pod 
wpływem podmorskich prądów oraz stałego 
naporu fal na dnie morza nie mógł zasypać 
piasek zatopionych okrętów. Rozpadają się 
one na Ozęści, ich ładunek rozsypuje się po 
dnie morskiem. Nie więc dziwnego, że po każ- 
dej gwałtowniejszej burzy fale morskie wy- 
rzucały na brzeg złote monety lab mniejsze 
sztabki. Wspomniany związek poszukiwaczy 
złota został założony w celu wydobywania za- 
topionych ładunków złota. Pierwsze prace tego 
oryginalnego związku już się rozpoczęły. Zor- 
ganizowano na brzegu morza punkty obserwa- 
cyjne, zakupiono wielką ilość mocnych apara- 
tów dla nurków oraz najrozmaltszych przy- 
rządów, potrzebnych dla przeprowadzenia po- 
szukiwań na dnie morskiem. Dziwna rzecz! 


Od chwiłh, gdy związek poszukiwaczy złota | 


przystąpił do swoich prac, morze nie wyrzu- 
ciło więcej ani jednej złotej monety, ani jed- 
nej, choćby najmniejszej sztabki szlachetnego 
kruszcu. Starzy, przesądni rybacy twierdzą, że 
„duchy morza* zorjentowały się, że ludzie do- 
wiedzieli się o istnieniu strzeżonych przez nie 
skarbów i obecnie zdwoiły swoją czujność. 


Polskie Linje Lotnicze 
„L 0 T“ 
zapraszają 
de odbycia podróży powietrzne] 
taniej — wygodnej — ozybkiej! 


ANTONI J. MIKULSKI. 


DR. 


Krakowskie 
powstanie 


E. Dembowskiego 
w r. 1846. 


Dzień 27 lutego br. wiąże sie z 90 roez- 
nicą śmierci jednego z przywódców walk 
o niepodległość w roku 1846, Edwarda Dem 
bowskiego, — postaci dziwnej i interesują- 
cej. 

Bóbneń arystokratycznej rodziny, uczu 
ciowy o zapalnym temperamencie. wykształ 


cony w naukach ścistych, a niezależny mae | 


temjalnie — wcześnie zakłada ognisko to- 
dzinne — lecz jakby drugie ognisko domo- 
we znajduje wśród żywiołów rewolucyjnych 
i demokratycznych w Warszawie. Założyw- 
szy tu ..Przegląd Naukowy“ — gromadzi ko 
lo siebie wyznawców idei demokratycznych, 


„GŁOÓB NARODU” sz dmia 3 marem 1986. 


dźw 


Kino 


Gra nowe zereekranewe Ilimiy. — Poraz pierwszy w Krakewle. — Sapertilm 
komedjowy, szlagier europejski do środy dnia 4 marca włącznie 


„W pogoni za szczęściem“. 


10 aktów humoru, zabawy, śmiechu. Film miljonowej wystawy. Dla P.T, Urzędn. dogodne zniżki. 


Czy Przybyszewski 

P. llelsztyński oglosił w  „Wiadomo- 
ściach Literackich“ list Stanislawa Przyby- 
szewskiego. w którym Przybyszewski dał 
wyraz swojej uieehęci do Wietkopciski. — 
M. in. zarzucił jej społeczeństwu polskiemu 
sermanofilstwo, tak rzekomo aaleko pon- 
nięta. iż gdyby nie wielką wojna, lo ta dziel 
nica byłaby została niemiecką. 

Prasa poznańska wystąpiła w słusznej 
obronie honoru narodowego swej dzielnicv. 
T przypomina dowody głębokiceo pairjo- 
tyzmu jej ludności. Przy sposobności jed- 
nak potrąca 0 pewne momenty, które rzue 
cają charakterystyczne Światło na Przyby- 
szówskiego. 

„Pamiętam — pisze p. K. Żurowski w 
„Dzienniku Poznańskim“ — doskonałe, ja- 
ka zapanowała konsternacja wśród tutej- 
szej inteligencji polskiej, kiedy po raz pierw 
szy usłyszeliśmy, że na, czoło niemieckiego, 
budzącego się wówczas impresjonizmu Wy- 
sunął sie Stanisław Przybyszewski. piszący 
znakomite swe pierwsze dzieła niestety w 
języku niemieckim. Tłómaczono sobie ten 
dziwny objaw poprostu tem. że rozchodzi 
się o renegata. Przypuszczenie to bylo tem 
bardziej usprawiedliwione, ponieważ Przyby 
Byszewski wzrósł w atmosferze rodziny nau- 
czycielskiej w czasie, w którym bardzo 
znaczny procent nauczycieli-Polaków był 
dla sprawy polskiej obojętnym pod wpłv- 
wem politycznego teroru pruskiego. 

Jakże zresztą można było inaczej sądzić 
o człowieku, który władając językiem pol- 
skim w sposób mistrzowski. wydaje pierw- 
sze najlepsze swe działa w literackiem śro- 
dowisku oraz językm niemieckim i to w czą 
se, kiedy ucisk polskości ze strony niemiec 
kiej był bodaj najsilniejszy. 

Toteż radość i duma nasza była tem wie 
kszą, kiedy dopiero po upływie pewnego 
czasu okazało się, że ten sam w Berlinie i w 
Monachjum już sławny niemiecki impresjo- 
nista .„Przybyschewsky'* — (tak go niejed- 
ne recenzje niemieckie wówczas nazywały), 
omijając Wielkopolskę osiadł naraz w Kra- 
kowie i wydaje tam w prześlicznym ponie- 
kąd nowo przezeń stworzonym języku pol- 
skim pismo polskie „Życie“. 

Była to dla literatury polskiej najwię- 
ksza hańba i zarazem najmilsza niespodziat- 
ka, która jednak nie może obalić pierwotnej 
mojej tezy, że Stanisław Przybyszewski mu- 
siał być przynajmniej przez pewien okres 
czasu germanofilem. Przemawiają zatem Je- 
szcze jego osobiste. bliskie i serdeczne sto- 
sunki do kobiet Niemek, Szwedek i żydó- 
wek — oraz do całego niemieckiego zespo” 
łu szkoły Strindberga *. 

„Na początku wojny — pisze znów „Ku- 


rę spisków. — a odkrycie ich zmusza go do 
ucieczki w jesieni 1843 roku z Królestwa 
Kongresowego w Poznańskie, gdzie atmos- 
føra polityczna od roku 1840 była lżejsza 
niż w Kongresówce. W Poznaniu rozwija 
Demhowski wybitną działalność polityczno- 
rewolucyjną, drukuje bardzo wiele w tam- 
tejszych pismach i wydaje oryginalnie uję” 
te dzielo p. t. „Piśmiennictwo polskie w zà- 
rysie”, Ta właśnie działalność publicystycz- 
na a nie dobrze zakonspirowana działalność 
spiskowo-politvczna i głoszone hasła rewo- 
lucyjne powoduja wydalenie go z Poznania 
w jesieni 1844, Pogorszona po konfiskacie 
majątku w Królestwie sytuacja materjalna, 
rozbicie ogniska domowego i horoskopy tu- 
łaczki uniemożliwiają mu dalszą pracę umy 
słowa i powodują, że Dembowski zmienia 
sie w czynnego agitatora rewolucyjnego A 
punkt ciężkości swej pracy agitacyjno-rewo 
lucyjnej przenosi do GAlicji. 

Natrafił tu na grunt niezbyt pomyślny! 
Silna germanizacja i biurokratyzm oraz wy 
zysk ckonomiezny, pogłębiany systematycz 


tzw. entuzjastów i entuzjastki warszawskie, | nie przez rząd austrjacki rozdźwięk między 


oraz przedstawicieli ówczesnej cyganerji 


warszawskiej i marzy o stworzeniu samo-| 
dzielnej filozofji polskiej — ..filozofji przy- | 
szłości', — Zapalony heglista głosi skrajnej 


poglądy społeczne, idzie za hasłami parys- 
kiego Towarzystwa Demokratycziego* | 


St. Simomistów i głosi nawet hasła zniesie: | 


į szlachtą a ludem 


stwarzały atmosferę 
ospałości, niesprzyjającej agitacji prorewo- 
lucyjnej. Nadto pewna awersja Dembow- 
skiego do Szlachty z jednej. a jej nieufność 
do młodego emisarjusza z drugiej strony. 
utrudniały robotę. Łatwiej przyjmowały się 
lasła wśród tak zwanej, średniej klasy. To 


nia własności prywatnej oraz podziału ma-, dodaje Derbowskiemu bodźca do tem żyw 


jątków szlachty, którą nienawidził za przy- 

czynienie się — jego zdaniem, — do upad- 

ku powstania listopadowego. : 
Poglądy te wprowadzają go w atmosfe- 


szej agitacji i przygotowania. 

Mimo nałożonej na jego głowe nagrody 
1000 złr. m. Kk. i rozpisanych za nim listów 
gończych — przenosi się Dembowski z miej- 


iękowe „PROMIEN* T. S. 


Kr. GR. 


uje e godz. 17.00. Piątego kwietnia o godz. 
10.00 wierni usłyszą nabożeństwo, celebrowane 
w starodawnej Katedrze w Pelpinie, oraz spra- 
wozdanie z Gimnazjum Biskupiego „„Colegium 
Marianum“ z okazji 100-lętniej rocznicy zało- 
żenia tej nczelmi. Szkoła ta odegrała na Po- 
morzu wielką rolę, wychowując prawie całą 
inteligencję pomorską. Tego samego dnia po- 
poładniu przewidziany jest w programie Pol- 
skiego Radja koncert Ohóru Kleryków ze sto- 
licy biskupiej w Pełplinłe. W dalszym ciągu 
w dniach kwietniowych nadane będą jeszcze 
cztery audycje nabożeństw porannych: I to 
12 kwietnia — z Kościoła Najświętszej Panny 
Marji w Krakowie, 18 kwietnia — z Kościoła 
św. Krzyża w Warszawie, 19 kwietnia — 
z Kościoła w Łodzi i 29 kwietnia — z Kościoła 
Metropolitalnego w Poznaniu. 


L. Podwale 6. 


był germanolilem? 


rjer Poznański* — Przybyszewski ogłaszał 
w prasie niemieckiej, między innemi w „Ber 
liner Fagebłacie* i berlińskim „Tagu pło- 
mienne apele na rzecz wojny krzyżowej Nie- 
miec. przeciwko Rosji. Razu pewnego redak- 
cja, nasza, która przed. wojna drukowała pew 
ne utwory literackie Przybyszewskiego w fel 
jetonie, otrzymała od niego z Monachjum ro 
dzaj proklamacji do narodu polskiego. 

Treść była tego rodzajn, że odoslaliśmy 
pimo to Przyhyszewskiemu odwrotną pocz 
tą z nadmienioniem w jednem zdaniu. że sie 
pewnie omylił, że prawdopodobnie  zamie- 
rzał proklatmacię te (tylko w języku niemiec 
kim) wysæć do — „Berliner Tageblattu" .. 

Odtąd zerwaliśny stosunki z Przyby- 
szewskim. Przybyszewski zrewanżował nam 
się — mimo stanu wojennego — takim listem 
że nim się przeciwko nam zainteresowała 
niemiecką generalna komenda wojskowa. — 

Tyle ku informacji społeczeństwa, skoro 
„Wiadomości Titerąckie* i p. Welsztyński 
prowokują opinję wielkopolską drukiem 
rękopisu Przybyszewskiego o treści niesły- 
chanej, 

Duży zaś dystans między spoleczen- 
stwem wielkopolskiem a Przybyszewskim i 
naodwrót? 

Prawdą jest. że społeczeństwo tutojsze. 
poza kołami literackiemi — szezególnego na 
bażeństwa do Przybyszewskiego i jego twór 
czości nie miało nigdy. Jednostki umiały 
patrzeć ną wartości czysto literackie z pomi 
nięciem strony moralnej jego utworów: szer 
sze natomiast kola, czytelników zrażały się 
do patologicznej erotomanji, do kultu „wód 
ki polskiej“ i niepolskiej i wogóle do pier- 
wiastka anarchicznego u Przybyszewskiego. 

To tmeba powiedzieć jasna i wyraźnie. 
Kto tego nie powie, ten nie powie prawdy. 


m WY OD 
Programy stacyj radjowych: 
ŚRODA, DNIA 4.go MARCA 1938 ROKU. 


Program ogólny. Godz, 6.30 Pieśń „Kiedy ran- 
nn wstają zorze“; 6,33 Pobudka do gimnastyki: 
6.34 Gimnastyka; 8 Audycja dla szkół; 11.57 8y- 
gnat czasu; 12 Ilejnał z wieży Mariackiej w Kra- 
kowie; 12,03 Dzionnik południowy; 12.15 Pogadan- 
ka; 12.30 Koncert ze Lwówa; 13.25 Chwilka gospo- 
darstwa domowego: 15.15 Wiadomości o eksporcie 
polskim; 16 Zagadki muzyczne — audycja dla dste 
ci ze Lwowa: 16,20 Rocital śpiewaczy; 16.45 Roz- 
mowa muzyka ze słuchaczem radja; 17 Dyskutaj- 
my; 14.50 Książka i wiedza; 18 Koncert z Pozna- 
nia; 19.40 Wiadomości sportowe; 19.50 Reporteń 
aktualny; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Obrasiki 
z Polski współczesnej; 21 Audycja z cyklu: T'wór- 
czość Fryderyka Chopina; 21 40 Szkie literacki; g. 
21,55 Aktualna pogadanka gosvodarcza; 22.06 Mn- 
zyka lekka orkiestry P, R.: 23 Wiadomości mete- 
orologiczne dla żeglugi powietrznej. 

Kraków (293.5 m.). Godz. 6.50 Fantazje ope- 
relkowe (plyty); 7.30 Groteski muzyczne (płyty): 
750 Program na dzień bieżący: 7,55 Parę infor- 
macyj; 1.30 Audycja dla dzieci (z płyt): 14.00 Po- 
ludniowy koncert popularny (płyty); 15.20 Prze- 
glad giełdowy; 15.30 Koncert orkiestry 64 pułku 
piechoty z Grudziądza: 17.20 Recital skrzypcowy; 
18.30 Skrzynka ogólna: 18,40 Wiadomości bieżące; 
19.00 Poradnik turystyczny, 19.20 Koncert rekte- 
mowy; 20.00 Rapsodie (plyty); 23.05 Wieczorne na- 
stroje (płyty). 

Warszawa. (1339.3 m). Godz. 6.50 i 7.30 Płyty; 
7.50 Program na dzień bieżący: 7.90 Pare informa- 
cyj; 15.20 Przegląd giełdowy: 15.80 Muzyka salono- 
wa (płyty): 17.20 Wyznania miłosne (płyty): 18.88 
Skrzynka ogólna; 18,40 Życie kulturalne i arty- 
styczne stolicy; 18.45 Program na dzień następny: 
18.55 Pogadanka rolnicza; 19.05 Koncert reklamo- 
wy:]19.35 Wiadomości sporlowe lokalne; 20 Musy- 
ka lekka z płyt; 23.05 Płyty; 23.30 Pogawędka w 
języku angielskim. 

Lwów (377.4 m.) Godzina 7.55 Parę intor- 
matyj: 18.30 Koncert życzeń (plyty): 15.20 Przegląd 
giełdowy; 17.20 Chwila Ryszarda Straussa (płyty); 
18,30 Szkic literacki; 10.20 Konver reklamowy; 
20.00 Radjokabaret; 23.00 Muzyka taneczna (płyty). 

Katowiee. (395.8 m.) Godz. 8,00 Parę informacy|; 
13.30 Lekcja jezyka polskiego; 13.45 Koncert popu- 
larny; 15.20 Wiadomości giełdowe; 15,22 Chwilka 
spoleczna: 15.80 Orkiestra Pocztowego Przysposo- 
bienia: 18.30 Ogrodnik ślas*i (pogadanka); godz. 
19.00 Miaslo nad zmartemi szlolniami (odczyt); — 
19.20 Koncert reklamowy: 20.00 Koncert „Ńzóstkt 
Sosnowieckiej: 23.05 Muzyka taneczna (płyty). 


CZYTELNICY! 


Ządajcie „Głosu Naroda“ 
we wszystkich kawiarniach 
restanracjach, w urzędach 
pocztowych i na dworcach 
kolejowych! 


> > o ZÓÓRAAZ YA | |_| _EZ 


Audycje katolickie w miesiącu 
marcu i kwietniu. 


Zgodnie z życzeniami radjoabonentów ka- 
tolików, w miesiącach marcu i kwietniu b. r. 
Polskie Radjo w szerszym jeszcze niż dotych- 
czas zakresie, transmitować będzie nabożęń- 
stwa kościelne. I tak 8 marca o godz. 10.30 
nadane będzie nabożeństwo z Katedry św. 
Jana w Warszawie, 15 marca o godz. 10.05 
z Kościoła Metropolitalnego w Poznaniu, 22. 
marca — z Kościoła éw. Krzyża w Warszawie, 
22 marca — z Kościoła św. Jana w Toruniu, 
2 4 kwietnia z Kaplicy Ostrobramskiej w Wil- 


już Tyssowski — i przy pomocy wydanej 
dnia 25 lutego odezwy do mieszkańców 
Król. Kongresowego. zapowiadającej zmie- 
sienie pańszczyzny i danin, usiłuje wywołać 
ruch powstańczy w Królestwie. Akcja ta 
jednak wywołuje reakcję przychodzą 
przykre niespodzianki! 

Wysłany ze Lwowa 26 lutego pułkownak 
Benedek rozprasza pod Gdowem powstań- 
ców, którzy z Wieliczki wyruszyli na zaję- 
cie Bochni, a 27 lutego zajmuje Benedek 
Wieliczkę, gdzie rewolucja upada. Generał 
Collin wyrusza na Kraków. Gorączkowe Wai- 
łowania Dembowskiego o pozyskanie chło- 
pów dla rewalucji nie dają rezultatów. — 
Wpada tedy na myśl inną, chce oddziałać 
na chłopów przez duchowieństwo. Urządza 
wiec uroczystą procesję z udziałem 30 uzbro 
jonych strzelców i sam prowadzi tę procesje 
w ubraniu chłopskiem z krzyżem w ręce. 
Procesja idzłe przez Podgórze ku Wielier- 
ce, gdy jednak nie spotkała nigdzie chęt- 
nych do przyłączenia się chłopów. postana- 
wia. wrócić na noe do Krakowa. Na Rynkm 
> zastępuje jej jednak drogę ge- 


w przebraniu żydów, handlarzy, czy chło- 
pów — a miał niezwykłe zdolności transfor- 
macyjne — zakładając wszedzie komitety 
powstańcze i obejmując swą pracą agitacyj- 
ną prawie całą Galicję. Nie ustaje w pracy. 
gdy nie udaje mu się pozyskać dła sprawy 
powstania Franciszka Smolki, nie zraża sią 
niczem. Oddawszy prace we wschodniej po- 
faci kraju w.ręce Teofila  Wiśniowskiego, 
swojej pracy przenosi do 


punkt. ciężkości 
ząchodmiej Galicji. 

Nad przygotowywaną rewolucją zaczęły 
się jednak zbierać chmury. Już z 11 na 12 
lutego dokonano licznych aresztowań we 
Lwowie, a potem i w Tarnowie. Potem przy 
szły coraz gorsze wieści o ruchach chłop- 
skich, skierowanych świadomie przez rząd 
austrjacki przeciw szlachcie i złe wiadomo 
ści z Poznania, gdzie aresztowano  Miero- 
sławskiego i zniszezono cały spisek. To za- 
łamuje działania rewolucyjne. teren ich za- 
cieśnia się. Toteż powstanie wybucha wła- 
ściwie tylko w Krakowie i w Rzeczypospoli- 
tej krakowskiej. gdzie pod naciskiem mchów 
powstańczych w dniach 20 i 21 lutego ge- 
neral austrjacki Colin wycofuje się 7 Kra- 
kowa pod Wadowice. 

Dembowski, przebywający wtedy w oko 
licach Wieliczki. zajmuje to miasteczko, 
opuszczone również. przez wojska austrjac- 
kie i wprowadza tam Rząd Narodowy. Wy- 
zwolona Wieliczka żyje przez trzy dni (24. 
25 i 26 lutego) życiem rewolucyjnem. 

Dla realizowania swvch planów rewolu- 
cyjno-wolnościowych udaje się Dembowski 
do Krakowa, gdzie dyktatorem głosił Się 


| 
sca na miejsco od Zaleszezyk po Wadowice 


veral Collin ze swem wojskiem. Wywiąsuje 
się utarczka. w której Dembowski pads prze 
szyty kulą a po upadku zostaje przez żoł- 
daków trzykrotnie przekłuty bagnetem. Na 
Rynku podgórskim zostaje 28 zabitych 1 wie 
lu rannych — tłum ucieka w strone mostu, 
eześciowo dostaje się do Krakowa, częścio- 
wo wpada w ręce Austrjaków... 


Ten smutny koniec procesji byl także 


końcem rewolucji krakowskiej. Kraków. 


poddał się Collinowi. 


Co słychać 
w Krafńiowie. 


MARZBC. Å 


Długość Dnia 11 godzła i 1 min. 

. Środa. Such. Kazimiema kr. wywa, Eugenju- 
ma i Arkadjnsza męce. gy 
Wschód słońca 6.19, zachód 1724. 

Długość dnia 11 godzin i 6 min. 


FRYDERYK PAUFSCH W KRAKOW- 
SKIM PAŁACU SZTUKI. W ub. niedzielę na- 
stąpił w Pałacu Sztuki przy pl. Szczepańskim 
wielki pokaz całokształtn dotychczasowej pra- 
cy twórczej znamienitego malarza, jakim jest 
Fryderyk Pautsch. Na tę wystawę artysta na- 
deałał przeszło trzysta prao, z których tylko 
połowa mogła się zmieścić w sześciu obszer- 
nych salach gmachu Towarzystwa, a to dlate- 
go, ponieważ niektóre z nich są olbrzymiej | 
"wielkości. Pokaz ten obejmuje twórczość arty 
aty pd wczesnej młodości, bo od ławy szkolnej 
ak po dzień dzisiejszy, a składają się ua nie- 
go: portrety, kompozycje figuralne, martwe na 
tamy, sceny rodzajowe i pejzaże z życia Hucul- 
ieczyzny, które go pasowały na malarza o mar 
es europejskiej. Imponujący zwłaszcza dział 
stanowią płótna o tematach religijnych i. pre- 
słowiańskich, olbrzymich rozmiarów. W osob- 
nej sali zgromadzono interesujące fragmenty 
z wojny Światowej, którą artysta, jako oficer 
artylerji odbywał i swe bezpośrednie wrażenia 
i grozę wojny utrwalił na płótnie, 

W BRATNIAKU MEDYKOW WYBORÓW 
NIE BĘDZIE. W Bratniej Pomocy Medyków 
miały się odbyć, podobnie jak w innych orga- 
mizacjach akademickich, wybory. Do głosowa- 
nia prawdopodobnie nie dojdzie, gdyż mniej- 
szość sanacyjna skłonna jest zgodzić się na wy 
stawienie wspólnej listy, w której młodzież 
narodowa posiadałaby 2/3 mandatów, zaś mło 
dzie% prorzadowa 1/3, czyli zostałby „status 
quo“. d 

NOWY LEKARZ DOMOWY  UBEZPIE- 
CZALNI SPOŁ. Od dnia 1-go marca objął 
obowiązki lekarza domowego w Płaszowie 
dr. ILudwik Żurowski, który będzie przyjmo- 
wał ubezpieczonych przy nl. Koszykarskiej 
1. 7a, Godziny zgłoszeń u dra Żurowskiego 
od B do 8.45 i od 14 do 15.30. | 

WSPÓŁPRACA POCZTY Z P. K. 0. Na 
skutek skarg właścicieli książeczek oszczęd 
nościowych P, K. O.. że trafiają sie trudnoś 
ci przy podejmowaniu oszczędności w kra- 
kowskich urzędach pocztowych, gdzie wy- 
maga się od nich wyłącznie dowodów osobi- 
stych, wystawionych przez inne władze, 
dyrekcja generalna P. K. O. w Warszawie 


, Wtorek. Kun F t ara m. 
Wschód słońca BA, chód 1783. pim 


„GŁOS NARODU" 


z nis 3 marca 1086. 


Od wtorku dnia 3 marca 


w kinoteatrze „UCGIECHA* 


Areydzieło 
światowej sławy 99 


Mazur“ z Polą Negri 


w głównej roli. — Film reżyserował sławny twórca „Niedokończonej Symfonji“. WILLI FORST. 
Obok Poli Negri grają: Albrecht Schoeńtals, Paul Hartman, Ingeborg Theel i inni. 


Akoja filmu toczy się częściowo w Warszawie. 


Świetna treść, wspaniala reżyseria, fenomenal- 


na gra artystów, oszałamiająca wystawa stawiają ten film na najwyższym poziomie sztuki 
kinematograficznej. — We wtorek 3 marca o godzinie 915 wieczór odbędzie sią uroczysta 
premjera „MAŻURA*. Przedsprzedaz biletów odbywać się będzie w kasie Kina „UCIECHA*. 
od wtorku codziennie od godz. 10 do 1 przedpoł. — Orkiestra Dra Hermana, której występy 

spotkały się z niezwykłem uznaniem grać będzie ntwory Czajkowskiego i Delibes'a. 


Śmiertelny wypadek kolejowy. 


W poniedziałek nad ranem w pobliżu 
stacji Kraków—Płaszów, a ul. Wielicką, pod 
czas przetaczania wagonów towarowych, za 
ięty przy tej pracy przetokowy Karol Ga- 
wlik, zeskoczył ze stopnia jadącego pocią- 
gu tak nieszczęśliwie, że zaczepił nogą o 
koło wagonu. Gawlik runął na tor kolejowy 
i został kompletnie rozjechany przez koła 


liczył lat 42. 

Onegdaj na przestrzeni Kocemyrzów— 
Prusy wykoleił się jeden wagon w pociągu 
mieszanym. Był to wagon towarowy. Wyke 
lejenie nastąpiło naskutek uszkodzenią osi 
wagonu towarowego. Wypadek spowado- 
wał 4godzinną przerwę w ruchu kolejo- 
wym, Ruch kolejowy odbywał sie na tym 


pociągu. W kilka sekund po wypadku Ga-| odcinku z przesiadaniem. Nikt z obsługi po- 
wlik zmarł, Gawlik pochodził z Bierzanowa. | ciągu nie odniósł w wypadku obrażeń. 


1) dr. Herzog Przypadek nietypowego Adams- 
Stokesa; 2) prof. dr. Supnicwski: Nowe bada- 
nia nad mechanizmem czynności fizjologicznej 
układu autonomicznego. 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 


Wtorek: „Most“. 

Środa popoł.: „Niebieski plak“ (po raz ostatni); 
wieczorem: Występ artystów „Komedji Francu- 
skiej“. 

REPERTUAR NINOTEATRÓW. 

SWIT: „Pan Twardowski“. 

WANDA: „Ostatnie dni Pompei“. 

APOLLO: „Poznali się w Monte Carlo“. 

SZTUKA: „Noce egipskie“. 

UCIECHA: „Mazur“ (Pola Negri). 

PROMIEŃ: „W pogoni za szezęściem“. 

STELLA: „Manewry miłosne* (Halama, Man- 
kiewiczówna). 

CAPITOL: „Wesoła wdówka”, z 

ADRIA: „Zapomniany człowiek", z Wallacem 


Berry. 

BAGATELA; „Dama z nocnego klubu“, Na 
scenie rewja pt: „Rewja Jubileuszowa". 

DOM ŻOŁNIERZA: Od poniedziałku 2 do piąt- 
ku 6 bm.: „Tajemnica małej Shirley“ (w roli gł. 
Shirley Temple). 

ge — OU" 

„MATURA“, sztuka Wł. Fodora będzie naj 
bliższą premjerą teatru im. J. Słowackięgo. — 
Próby odbywaja się od dłuższego czasu pod 


wvdelegowała specjalną komisję, która przy |kierunkiem reż. J. Kadbowskiego. 


była w poniedziałek do Krakowa i rozpo- 
częła na miejscu badanie kwestji współpra- 
cy urzędów pocztowych z P. K. O. 
PIŃSZCZYZNA NA UL. SZOPENA. 
Ulica Szopena przypomina się miastu i prosi 
o opieke na. odcinku od ul. Konarskiego do 
Urzędniczej. Trzeba usunąć górę piasku, je- 
sienią tu przez miejskie furmanki zwie- 


omego. ho  ściekające =z niej rozto- 
py i deszcz zalewają ulicę całą szero- 


kością i trzeba nakazać budującym naroż- 
nik, aby przez rozmokły teren ułożyli oho- 
dmik z desek, którym furmanki zajeżdżają. 
Do „dni Krakowa“ niechby już wspomienie- 
nie tej pińszczysny s ul. Szopena przebrzinia 
b. Możeby przy sposobności i ogrodzenie 
głacyku miejskiego, albo połatać, lub usunąć 
i pod murem realności raczej pagór piasko- 


wy przesunąć. — Będałe i ładniej i poży- 
Woczniej. 

- 9-LBTNi CHŁOPIEC UTONĄŁ W WI- 
ŚLE. W poniedziałek około godz. 15 bawią- 
ey słę w gronie towarzyszy na bulwarach 
w pobłitu mostu Piłsudskiego, 9-letni Jerzy 
Stach, syn konduktora tramwajowego z ul. 
Sokołskiej, wpadł dło wody i utonął. Spo- 
wodu wysokiego stann wody zwłok chłopca 
nie wydobyto. 

STRAJK W FABRYCE „SUCHARD*. 
W dniu wczonajsaym dyrekoja fabryki „Su- 
chard“ wydalłła 6 robotników. Pozostali ro- 
hotnicy zaprotestował przeciw temu i rozpo 
cze strajk. Nie opuszosają om przytem 
gmachu fabryki. 

OKRADLI FABRYKĘ SUKNA. W Bia- 
łaj nie wyśledzeni sprawcy dostali się do 
biur fabryki sukna Thugendhafta, rozprul 
kase i zabrał 8 tys. gotówki. "PA 

——000-— 


WIADOMOŚCI KOŚCEELNE. 

MSZĘ ŚW. Arcybractwa Przenajów. 
Sakram. odprawi Nhajprzew. Ke. Biskup 
Rospond we czwartek 5 b. m. w kościele 
SS. Felicjanek o gody. 8. 

REKOLBKCJE DLA PAŃ odbędą się od 
9 do 14 bm. w bursie Młodzieży Przem. i pom 
ks. Kuznowioza. Nauki wygłosi Dominikanin 
dr. Tomasz. Zaproszenia wydaje „Dzwon Nie- 
dzielny“, Straszewskiego 18, od godz. 9—13. 


—— JE 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


ARTYŚCI „KOMEDJI FRANCUSKIEJ* wy- 
stapią w Krakowie jutro w środę, dając na je- 
dynem przedstawieniu komedje: Moliera: 
„Szelmostwa Skapena* i Marivaux: „Igraszki 
trafu i miłości”. 

„MADAME BUTTERFLY* Z TEIKO KI- 
WA powtórzona będzie na ogólne żądanie w 
poniedziałek, 9 bm.: Bilety bowiem na wezo- 
rajszy występ zostały rozsprzedane na trzy 
dni przed przedstawieniem. 


Powstaje wiązek Lutników Polskich. 


Wystawa i konkurs instrumentów smycz 
kowych, który odbył się przed kilku tygod- 
niami w Krakowie, wywołał żywe zaintere- 
sowanie u Władz centralnych. Ministerstwa 
Spraw Zagr. i Przem. i handlu zwróciły się 
do organizatorów wystawy o dostarczenie 
materjałów, celem propagandy  lutnictwa 
polskiego zagranicą. W związku z wystawą 
i konkursem powstałą myśl utworzenia 
Związku Lutników Polskich. Wybrano ko- 
mitet z dyr. Instytutu Muzycznego dr. Bil- 
lingiem na czele, który ma za zadamie opra” 
cowanie statutu nowej organizacji. Związek 
nie będzie miał charakteru zawodowego. Bę- 
dą do niego należeli wytwórcy instrumentów 
smyczkowych (lutnicy). oraz instrumentaliś- 
ci. Wytwomwy to bliski kontakt między wy- 
twórcami instrumentów i grającymi na nich, 
co połączone będzis z korzyścią dla obu 
stron. — W związku z powodzeniem, ja- 
kiem cieszyły się wystawa i konkurs instru- 
mentów smyczkowych. rozważana jest mo- 
żliwość urządzenia w Krakowie w roku 
pmzyszłym wielkiej międzynarodowej wy- 
stawy Intniczej. 


Przed zjazdem Katol. Stow. Kobiet 
arch. krakowskie). 

Dnia 18 marca br. odbędzie się zjazd de- 
legatek Katolickiego Stowarzyszenia Ko- 
biet archidiecezji krakowskiej. Zjazd roz- 
pocznie się Mszą św. w kaplicy Matki Bo- 
skiej w kościele O. O. Franciszkanów. Obra 
dy toczyć się będą w sali niebieskiej Domu 
Katolickiego. y 
głosi prezeska Katol. Zw. Kobiet. p. Zotją 
Rzepecka z Poznania n. t.: 


lieka ratunkiem, zaszczytem i szczęściem ka| kalu gimnazjum 


na terenie archidiecezji krakowskiej w Kra- 
kowie przy paratjl N. Marji Panny, w Trze 
bini, Kłeszczowie, Szaflarach į Żelkowie. — 
Dnia 25 marca przypada Święto patronalne 
Katol. Stowarzyszeni Kobiet, (KAP.). 


Poprostu — skandal! 


Jeden z naszych czytelników pisze nam: — 
Trzeba nazwać skandalem ten stan. w jakim 
zmajduje się dostęp do stacji kolejowej Kra- 
ków-Podgóśrze w porze deszczowej. Uliczki 
prowadzące do stacji, pozbawione chodników. 
przedstawiają morze błota. Tardzie brna. w niem 
po kostki. Taki sam jest stan placu przed sta- 
cją. A już wszelkim prymitywnym wymogom, 
nie już kultury, ale hygjeny, urąga wnętrze 
t. zw. poczekalni na tej stacji. Jest zbyt szczn- 
pła. Ludzie duszą się, jak śledzie w heczce, 
8 i tak nie mogą się zmieścić, Dzieci szkolne 
podcząs ostrych ostatnio mrozów musiały cze- 
kać na pociąję ma polu. Ludzie zadają sobie py- 
tamie, czy zamiast budować kolejkę na Kas- 
prowy dla chimery kilku panów, nie należało 
przebudować jį rozszerzyć tej zapomnianej 
przez Min. Komunikacji i przez Magistrat kra- 


kowski stacyjki? J. P. 
090 
Wystawa angielskiej fotografji 
` artystycznej. 


Koło Anglistów Stud. Uniw. Jag., oraz| 
Klub Angielski w Krakowie. urządziły przy 
ul. Straszewskiego 27, na I. p, w dwu sa- 
lach interesującą wystawę artystycznej foto 
grafji angielskiej, ilustrujacej krajobraz an- 
gielski, przemysł, sport, przyrodę itd. Kil-j 
kudziesięciu fotografij dużych rozmiarów- 
użyczył na wystawę wielki dziennik angiel-| 
ski „The Times* w Lodynie. Uchwycono na 
nich różne wycinki rzeczywistości angiel- 
skiej w sposób umiejętny i świadczacy o du 
żej zdolności łotografików angielskich obser 
wowamnig otaczających ich rzeczy, chwytania 
zdarzeń na gorąco i wysokim kunszcie wła- 
dania przez nich objektywem  fotograficz- 
nym. Fotografje dokonane w słońcu i w nie- 
pogodę, w dzień i w noc (zdjęcia nocne 
doskonałe), w mieście i na wsł, w górach i 
nad morzem, odznaczają się zawsze wyso- 
kiemi walorami, mają dobrą perspektywę i 
obfitość tonów. Znakomite zdjęcie łososia, 
skaczącego w górę wysokiego wodospadu 
zainteresuje specjalnie przyrodników. Wy- 
stawa otwarta będzie do niedzieli 8 bm, co- 
dziennie od godz. 11 do 13. a we wtorki i 
piątki również od 16 do tr. Wstęp 40 gr. 

P. Z. 


—— gm 


Odczyty. 

ODCZYT P. T. „SZTUKĄ HISZPAŃSKA“. 
Staraniem Tow. Przyjaciół Muzeum Narodo- 
wego w Krakowie, prof. Henryk Uziembło wy 
głosi odczyt pt. „Sztuka hiszpańska“ (anchi- 
tektura, rzeźba, malarstwo, od skalnych pry- 
mityw, po wiek VIX). we czwartek 5 marca, 
o godz. 6-ej wiecz. w Muzeum Narodowem w 
Sukiennicach, w sali „Holdu Pruskiego“. 

PRZEDSTAWICIEL FRANCUSKIEJ MY- 
ŚLI KATOLICKIEJ. W naukowym Instytucie 
Katolickim, ul. Pijarska 7, p. Z. Morstinowa 
wygłosi we wtorek 3 marca o godz. 18 odczyt 
pt. „Jacques Riviere, przedstawiciel francu- 
skiej myśli katolickiej“. | 

SUGESTJA JAKO ZASADNICZY SKŁAD 


Główny referat zjazdowy wy-| NIK W WYCHOWANIU. Odczyt na powyższy 


temat wygłosi prof. Uniw. Jag dr. Stef, Pień-| 


„Akcja Kato- kowski we wtorek 3 bm. o godz. 19-ej, w lo- 


im. Król. Jadwigi, Rynek gł. 


POSIEDZENIE TOW. LEKARSKIEGO od-| toliczki*. Przy tej sposobności należy za- 84,/1 p., jako odczyt dla rodziców. 


będzie się we środę 4 b. in. Porządek dzienny: 


uważyć, że powstały nowe oddziały K, S. K, 


Z teatru „Bagatela“. 
| Rewia jubileuszowa Ludwika Lawińskiege, 


Któż z bywalców rewjowych nie zna ga- 
lerji typów, z jakiemi Lawiński przeszedł 
przez niemal wszystkie scenki polskich miast? 
I któż nie uznaje prawdy w zbliżeniu się jege 
ról do rzeczywistości. Lawiński jest w szcze 
gółowem odtwarzaniu typów, aktorem „cha- 
rakterystycznym*, A tajemnica jego kunsztu 
|da się określić w krótkich słowach: umie on 
| świetnie połączyć dowcip z powagą ruchów 
i wyrazu twarzy — resztę uzupełnia talent, 
A jak bezpośrednią jest jego praca w teatrach 
| rewjowych, tak bezpośrednim jest jego stosu- 
nek do publiczności, Zdobył ja od pierwszego 
wystąpienia. 

Sobotni wieezór jubileuszowy w Krakowie 
był najlepszym dowodem tej sympatji publicz 
| ności i kolegów. Wzięli w nim udział członko- 
wie zespołu ..Bagateli* i niektórzy artyści te- 
atru im. Słowackiego. Wieczór był piękny, a 
humor i dowcip — w „dobrym tonie“. Pu- 
| bliczność oklaskiwała skecze, w których grał 
jubilat, bawiła się piosenkami uroczej p. Ma- 
tnsiakównej i p. Węgrzyna, doweipnymi mo- 
nologami pp. Karbowskiego i Nowakowskiega 
i podziwiała ewolucje taneczne niepozbawio” 
nych gracji baletnic. W momencie owacyj, ja- 
|kie wśród kwiatów urządzili Lawińskiemu ko 
ledzy, publiczność w długo trwających bra- 
| wach dorzmciła jubilatowi — symboliczny li- 
stek wawrzynu. a. W 


| 
Koncert Julji Pelcling. 


Niedzielny koncert pani Julji Pelcling nae 
sunał przypuszczenie, że sztuka utalentowa- 
nej skrzypaczki rozwija się po linji utworów 
niewymagających szerokiego rozmachu i mę- 
skiej siły. Tę myśl nasunęła jej interpretacja 
Sonaty d-mol (op. 108) Brahmsa. Preludjum 
i Allegro Pugnani'ego-Kreislera oraz „La 
plus que lent“ Debussy'ego śpiewały w grze 
pani Pelcling kantyleną. Także utwory Re- 
vala i Grandosa (.„Andaluzza*) znalazły w pa- 
ni Peleling wdzieczna interpretatorkę. Wo- 
góle motywy liryczne w programie jej nie- 
dzielnego koncertu wypadły najlepiej i naj- 
piękniej. Miękkość, subtelność i wdzięk w po 
głebianiu tonu sa najważniejszą zdobyczą 
techniki i wyrazem jej artystycznego przeży- 
cia utworów. 

Akompaniament pianisty p. Jana Hoffma- 
na niekiedy górował nad skrzypcami. 8. W. 


copy TF 


KINO. 


Z kin krakowskich. 


KINO „SZTUKA“ — „Noce egipskie*. Ed- 
die Contor, znany komik amerykański, wystę 
puje w tym filmie jako syn uczonego, który 
zmarł w Egipcie. Zmarły pozostawił synowi 
wielki spadek w postaci skarbu Faraonów, 
wartości 77 milj. dolarów. Eddie udaje się do 
Egiptu, aby podjąć spadek. W czasie tej po- 
dróży spotyka go wiele przygód. Film posiada 
dużo momentów wesołych. 


KINO WANDA. — „Ostatnie dni Ponr 


| pei“. Jest to jeden z tych niewielu filmów, 


w których. przedstawiając wybujały materja 
| lizm i egoizm. nie użyto motywów erotycz- 
nych. Film zyskał na tem ogromnie, po pier 
wsze. ze wzgledów przyzwoitości. a po dm- 
gie. iż, malując niemniej dobitnie ludzką 
przewrotność, wyzwolił się z przemęczone- 
go już we wszystkich możliwych odmianach 
szablonu zmysłowości. Film rozwija piękną 
myśl, iż opieramie szczęścia jedynie na do- 
brach materjalnych. przynosi zawsze ruinę 
moralną. przesyt i niezadowolenie, a nie- 
rzadko także utratę tych dóbr, o które się 
tak bezwzględnie ubiegało. — Piękna jest 
ofiara i stałość Flawjnsza. przybranego syna 
Marka. jak również piękne jest zakończenie. 


Możnaby podyskutować na temat frag- 
mentarycznego ujęcia katastrofy, spowodo- 
wanej wybuchem Wezuwiusza: „en masee“ 
bylby efekt — zdaje się — bez porównania 
poteżniejszy:chociaż tak. jak jest. daje sce- 
ny wielkie i wstrząsające. Gra artystów 
i udźwiękowienie dohre. Ogółem. ze 
wzeledu na przewagę walorów nad usterka- 
mi. oraz ze względu na piękną treść, należy 
ten film zaliczyć do artystycznych i można 
go wszystkim gorąco polecić. — Komedyjka 
rysunkowa świetna, 


W. S. Taho. 


Śorit 


Akademicy polscy pokonali Niemców. 


W Zakopanem zakończone zostały akade- 
mickie zawody narciarskie Polska — Niemoy. 
W punktacji ogólnej zwyciężyli Polacy. W re- 
prezentacji Polski wystąpił Bronisław Czech. 
W związku z temi zawodami zakończone zo- 
staly narciarskie akademickie mistrzostwa Pol- 
ski. Mistrzem został Rajski (Wisła). 


jstrząsy straikowe. 


„GLOS NARODU" z dnia 3 marca, 1936 


Nr. 62. 


Echa zamachu w Japonii 


W ostatnich tygodniach ruchy strajkowe 
m Polsce przybrały na siłach I rozmiarach. 
Batarzi o pracę I wysokość płac wynikają 
w różnych gałęziach przemysłu, bynajmniej 
sie mając charakteru jakiejś zorganizowa- 
nej akcji, nie pozostafą ze sobą w łączności, 
niemniej są 


liczne i przebieg ich bywa niejedno- 
krotnie ostry, 


świadcząc o dużych przeciwieństwach mię- 
dzy stronami. 

Nie tak dawno zanosiło się już na po- 
ważny konflikt w górnictwie węgłowem, 
który, gdyby nie został załagodzony w dro- 
dze arbitrażu mógł był unieruchomić kopal- 
nie na Śląsku a być może i w innych zagłę- 
biach. Ostry konflikt o place wyniknął na 
terenie zagłębi dąbrowskiego i krakowskie- 
go, jako skutek wymówienia przez praco- 
dawców dotychczasowych stawek zarob- 
ków, zamiaru przesunięcia tych kopalń do 
niższych kategoryj a temsamem pogorsze- 
nia płac robotniczych. W sprawie tego za- 
targu interwenjowała z ramienia rządu nad- 
zwyczajna komisja rozjemeza, która z tru- 
dem doprowadziła do porozumienia. Nie 
udało się jej jednak uchronić od obniżki 
płac robotników w dwu kopalniach, należą- 
cych do Warszawskiego Towarzystwa Gór- 
niczego — „Juljusz“ i „Kazimierz“. Gór- 
nicy tych kopalń odpowiedzieli na to 


zajęciem podziemi i dwutygodniową 
głodówką, 

zakończoną dopiero w ub. sobotę. Wycho- 
dzący z podziemi górnicy, nieogoleni, bladzi 
i okryci pyłem węgłowym, wyglądali wręcz 
niesamowicie. Rzecz charakterystyczna, że 
w pierwszej chwili, nawet czekujący na nich 
członkowie rodzin, nie mogli ich poznać. 
I tutaj strajkujący poddali się całkowicie 
orzeczeniu nadzwyczajnej komisji między- 
minłsterjalnej, wierząc, że ich słuszne żą- 
dania będą uwzględnione. 

Niedawno dopiero rozegrały się w War- 
szawie strajki pracowników 


instytucyj użyteczności publicznej, 


dalej strajk zecerów, w Łodzi zaś strajk 
w przemyśle skórzanym, który objął około 
12.000 szewców, cholewkarzy i chałupni- 
ków — obecnie zaś jesteśmy Świadkami 
wielkiego strajku 


pracowników włókienniczych 
w Łodzi, 


robotników jednej z największych naszych 
gałęzi przemysłu. Przyczyną tego strajku 
jest fakt, stwierdzony zgodnie przez związki 
robotnicze, iż umowa zbiorowa, mimo jej 
podpisania przez pracodawców — jest po- 
wszechnie przez przemysł łamana, jak rów- 
mież, że nie jest w przemyśle należycie prze- 
strzegane ustawodawstwo pracy. Związki 
zawodowe zapowiedziały bezwzględne wy- 
clągnięcie konsekwencyj w stosunku do 
tych zakładów przemysłowych, które zobo- 
wiązań nie dotrzymują. Dla poparcia tego 
stanowiska, proklamowano na poniedziałek 
2 b. m. strajk w przemyśle włókienniczym 
Łodzi, którego przebieg relacjonuje P.A.T. 
następująco: 

Łódź, 2. 3. (PAT.). Zapowiedziany 
ma dzień dzisiejszy początek strajku 
włókienniczego w fabrykach niehono- 
rujących umów zbiorowych lub nie prze- 
strzegających zawartych umów i ustawo- 
dawstwa socjalnego, objął w godzinach 
rannych w Łodzi i łódzkim okręgu włó- 
kienniczym stosunkowo nieliczną liczbę 
robotników. 

Na 80.000 zatrudnionych w przemy- 
śle włókienniczym -— strajk objął około 
4.500 robotników z tego w Łodzi 1.100 
robotników w 23 drobnych składach 
włókienniczych, w Zgierzu 400 robotni- 
ków w 26 zakładach, w Pabjanicach 
1.500 robotników w 29 drobnych fabry- 
kach. W pozostałych ośrodkach przemy- 
słu, jak Ozorków, Tomaszów, Piotrków 
strajku niema. Wszystkie fabryki śred- 
niego i dużego przemysłu w całym 
okręgu są czynne i pracują normalnie. 


Wszystkie te ruchy strajkowe wskazują 
na zaostrzenie stosunków w dziedzinie pra- 
cy na skutek dążeń przerzucenia kosztów 
obniżki cen, na rzesze robotnicze. Muszą to 
być drastyczne w wielu wypadkach posu- 
nięcia, jeżeli robotnik decyduje się na de- 
monstracyjne wstrzymanie się od pracy mi- 
mo. iż zdany jest na bardzo szczupłe za- 
robki i mimo że na pracę oczekują bezsku- 
tecznie nietylko setki tysięcy bezrobotnych 
w przemyśle, ale i około 6 miljonów, jak 
obliczono, bezrobotnych na wsi. — Strajk 
pozbawiający robotnika jego skromnego za- 
robku, to strata także dla życia gospodar- 
czego, dla handlu i dla licznych gałęzi prze- 
mysłu związanych z zakładami objętymi 
strajkiem. W tych warumkach tylko ostate- 


czna konieczność spowodowała, że np. w ro- 
ku 1932 stracono przez strajki w Polsce 
przeszło 2 miljony dni roboczych, w na- 
stępnym roku 3 milj. 900 tys., a w 1934 — 
2 milj. 300 tysięcy. 

Okazuje się na tym przykładzie raz 
jeszcze, jak doniosłą misję dla życia go-. 
spodarczego, oraz dla rzesz pracowniczych 
spełnić mogą instytucje przewidziane ustro- 
jem korporacyjnym, określonym w encykli- ; 
ce „Quadragesimo anno“. Powołanie do ży-. 
cia korporacyj obejmujących zarówno pra- 
codawców jak i pracobiorców może bowiem 
jedynie i najskuteczniej zapobiec, by spra- 
wy płacy i pracy miały być rozstrzygane 
wyłącznie pod kątem egoistycznych intere- 
sów klasowych. W ustroju korporacyjnym 
walka taka ustąpić musi miejsca wspólnej 
trosce o dobro i interes społeczny. 

Dr. J. W. 


na giełdach światowych. 


Na światowych giełdach papierów war- 
tościowych panowała w tygodniu ubiegłym 
naogół tendencja słaba. Niepewna sytuacja 


| międzynarodowa, wzmożone zbrojenia. nieja 


sne położenie wewnętrzno-polityczne we 
Francji, działały hamująco na rozwój obro- 
tów i nie dopuszczały do zwyżki notowań. 


Jeszcze większa depresja ogarnęła giel- 
dv na wiadomość o zamachu stanu w Japo- 
nji, ponieważ sfery giełdowe obawialy się, 
że zamach ten. spowodować może konflikt 
zbrojny japońsko-sowiccki. a w konsekwen- 
cji nieobliczalne skutki na terenie curopzj- 
skim. 

Na giełdzie nowojorskiej dala się zauwa 
żyć wzmożona podaż przy nalvm popycie. 
Obroty brłr dość znaczne. Wiadomość 9 


KINOTEATR DŹWIĘKOWY 


Wyświetla dziś nowoczesny film osnuty na tle wstrząsających 
wydarzeń, ostatnich dni miasta opętanego barbarzyństwem i grze- 
chem. — Największe widowisko od 2000 lat 


OSTATNIE DNI POMPEL 


Gigantyczne a zarazem monumentalne arcydzieło, które wstrząsneło pod- 
walinami świata krwawe dzieje cezarów, > W rolach głównych: 


Preston Foster, John Wood, Dorothy Wilson. 


Real. ERNEST 3. SCHOEDSACK. — Uzdrowienie chorych przez Zbawiciela 
Golgota i Chrystus niosący krzyż. — Imponujące sceny walk ma arenie. 
Famtastyczne sceny wybuchu Wezuwjusza. — Walące się gruzy wielkiego 
miasta. Panika tysięcznych tłumów. Tysiące mężczyzn — 
kobiet i bestyj.. — Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5-ej, 
7-ej i 910. W niedzielę i święta o godzinie 3-ej popoł" — Program nr. 20. 


Protesty emerytów nic ustają. 


Komisja budżetowa Sejmu, na specjalnem 
posiedzeniu w sprawie emerytur, uchwaliła 
wniosek o powołaniu przez ministra skarbu 050- 
bnej komisji, któraby podała dokładnemu zba- 
daniu sprawę emefytur, zwłaszcza zaś kwestję 
obcięcia o 25 proc. łat służby zaborczej. Ko- 
misja ta, jak wiadomo ma wysłuchać opinii 
zarówno przedstawicieli Sejmu, jak i samych 
zainteresowanych i umożliwić rządowi przed- 
stawienie w możliwie najkrótszym czasie kon- 
kretnego projektu w Sejmie. Na tem samem 
posiedzeniu komisji budżetowej skierowano pod 
adresem rządu apel, by dopóki zagadnienie 
emerytalne nie zostanie zrewidowane, dekret 
o obcięciu emerytur nie był stosowany, 

Czy rząd uwzględni ten postulat j czy odro- 
czy wykonanie zapowiedzianego na 1 kwietnia 
b. r. zoperowania emerytur, narazie niewiado- 
mo. To też zamiepokojenie wśród emerytów 
trwa a Świadczą o niem nadsyłane wciąż w tej 
sprawie listy do Redakcji. 

„Dotychczasowe redukcje — pisze je- 
den z emerytćw (Mr. Jan Kiełbiński em. 
refer, m.) — odebrały nam więcej, niż po- 
łowę naszych poborów, redukcja nowa ze- 
pchnęłaby nas o dalsze dwa stopnie niżej. 


Emeryci przeprowadzają się do coraz tań- 

szych i nędzniejszych mieszkań. redukują 

opał. oświetlenie i wikt domowy, ale po- 
niżej tego poziomu zejść już trudno“. 

Autor listu podkreśla dalej słuszne prawo 
emerytowanych funkcjonarjuszy państwowych 
ilo zaopatrzenia, gdyż prawo to powstało przez 
wieloletnią opłatę składek. ..Za tc. złożone na 
procencie składanym sumy, każdy z emerytów 
otrzymałby poważny kapitał a nikt nie aśmie- 
liłby się traktować tego jako aktu łaskr'. Los 
emerytów nie jest bynajmniej zachętą dla u- 
rzędników znajdujących się dziś w czynnej 
służbie”. 

List kończy się przytoczeniem znanych 
powszechnie zasług. jakie dla społeczeństwa 
polskiego i dla państwa, położyli emeryci peł- 
niąc służbę w czasach zaborczych. Za tę pracę 
nie powinni być u schyłku swego życia wpę- 
dzani w ruinę. 

Spodziewać się należy. że władze. przy 
ostatecznych decyzjach w tej sprawie wezmą 
pod uwagę jednomyślną prawie opinję całego 


społeczeństwa i rozgoryczenie, jakie wśród 
emerytów wywołała grożba nowego ich po- 
krzywdzenia. 


gefegtamy. | 
Niezwykle wielki 


zjazd w Genewie. 


Sama delegacja angielska liczy 23 osób. 


a 
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Genewa, 2 marca. (PAT.) W związku z roz- 
poczynającemi się obradami komitetu 18-tn, 
którego pierwsze posiedzenie naznaczone jest 
na godz. 13.30. przybyli wczoraj do Genewy 
min. Fłandin, min. Massigli, dyrektor gabine- 
tu Rochet, p. Coulondre. Min, Paul Boncour 
przybył dziś rano. Tym samym pociągiem 
przybyła również delegacja angielska w skła- 
dzie: min. Eden, dyrektor sekcji Ligi Narodów 
p. Strand, rzeczoznawca od spraw naftowych 
p. Staring, rzeczoznawca do spraw handlu 
i transportu p. Guttery. Oprócz tego przybyło 
wiełu rzeczoznawców j sekretarzy. Ogółem de- 
legacja angielska liczy 23 osoby. Przybył rów- 
nież przewodniczący komitetu 18-tu, p. Vas- 
concellos. Polskę reprezentuje delegat R. P. 
przy Lidze Narodów, min. Komarnicki, 

Dzisiejszy ranek poświęcony był rozmowom 
między delegacją angielską i francuską. — 
O godz. 13-tej odbyło się u sekretarza gener. 
Ligi Narodów Avenola śniadanie. w którem u- 
czestniczyli delegaci francuscy i angiełscy. Po- 
twierdza się pogłoska. że na komitecie 18-tu 
będzie być może poruszona Sprawa zamknięcia 
portóów państw, stosujących sankcje dla okrę- 
tów włoskich. 


WŁOSKIE OCZEKIWANIA. 


Paryż, (PAT.) Agencja Havasa donosi z Ge- 
newy, że pierwsze posiedzenie komitetu 18-tu 
odbędzie się we wtorek o godz. 15-ej. Porzą- 
dek dzienny ustalony już od kilku tygodni. 
przewiduje: 1) omówienie propozycji ewentual- 
nego rozszerzenia embargo na wywóz ilo 
Włoch nafty, węgla, żelaza j stali, 2) odczyta- 
nie sprawozdania komisji rzeczoznawców po- 
wolanej do śledzenia stosowanych samkcyj. — 
Jak przewidują, poważne wypadki, jakie wy- 


darzyły się na terenie działań wojennych w A-. 


bisynji. spowodują zaraz na wstępie posiedze- 
nia obszerną dyskusję wstępna. Jednym z do- 
wodéw wielkiego zainteresowania Włoch ju- 
trzejszemi obradąmi obradami i rozmowami ge- 
newskiemi jest niespodziewane przybycie do 
Genewy 20 specjalnych wysłanników dzienni- 
ków włoskich a w tej liczbie redaktorów na- 
czelnych. Koła włoskie nie ukrywają. że spn- 
dziewaja się rychłego i deniosłego zwrotu w po 
łożeniu w następstwie zwycięstw włoskich, 
które ich zdaniem przesądzają już o wyniku 
wojny. Włochy są jakoby skłonne do rokowań, 
lecz na takich podstawach, które uwzględnia- 
łyby ostatnie wypadki. 


wypadkach japońskich wywołała silną de. 
presję. Pożyczki polskie miałv tendencję 
niejednolitą, W dniu 27 ub. m. notowano 
(w nawiasach cyfry z 21 lutego r. b.): 5% 
Poż. Dillona 90.50 (90.50). 7%4 Poż. Stabin- 
zacyjna 107.00 (105.50). 6%6 Poż. Dol. 78.50 
(77.50), 7% Poż. m, Warszawy 68.1214, 
(68.25), 7% Poż. Śląska 69.00 (70.00). 

Na giełdzie londyńskiej panowala ogólna 
stagnacja. która na wiadomość » zamachu 
w Tokjo jeszcze się pogłebiła. Szczególnie 
duże wrażenie wywarły wiadomości, jakohy 
gen. Araki. przywódcy partji wojennej, i zna 
ny wróg Sowietów. został dyktatorem, oraz 
pogłoski. że znany finansista i przemysło- 
wiec japoński baron Mitsui uciekł do Ame- 
ryki, a brat jego został zamordowany. Silnej 
zniżce uległy w związku z zamachem tokij- 
skim przedewszystkiem papiery japońskie i 
chińskie. Z papierów angiclskich zniżkowały 
zarówno renty państwowe. jak też większość 
akcyj. 

W Paryżu dała się zauważyć silna de- 
presja wywołana zarówno wypadkami japoń 
skimi. grożbą konfliktu rosyjsko-japońskie- 
go i obawa przed ewentualnomi powikłania- 
mi w Europie, jak też niepomyślną sytuacją 
wewnetrzno-nolityczna. Dużej zniżce uległy 
renty państwowe, akcje bankowe z akcjami 
Banku Francuskiego na czele. akcje elektry 
czne, chemiczne, górnicze, naftowe, trans- 
portowe į przemysłu samochodowego. Gieł- 
da amsterdamska wykazałą tendencję słabą, 
co tłumaczy się głównie baissą w Nowym 
Jorku i w Londynie. 

Na giełdzie berlińskiej panowała począt= 
kowo tendencja mocniejsza, w związku z du 
zemi zakupami kilku banków berlińskich, 
dokonywanemi w dziale akcvj przemysłu sta 
łowego. w końcu tygodnia jednak również 
i na tej gieldzie dało się zauważyć ogólna 
osłabienie. Na giełdzie wiedeńskiej zniżko- 
wały zarówno papiery procentowe jak też 
i akcje. 

Obroty na giełdzie warszawskiej były 
ożywione. Notowane papiery procentowe: 
4% Poż. Dolarowa 58.75, 5% Poz. Konwer- 
svina 6.50, 6%  Poż. Dolarowa 78.25, 
70, Poż. Stabilizacyjna 63.75. 41% Listy 
Zastawne Ziemskie 45.00. 5% L. Z. m. War- 
sząwy z 1985 r. 54.63, Bank Polski 98.00. 

Na rynku dolarowym panował w dalszym 
ciągu spokój. Za banknoty dolarowe płaco- 
no 5.23%, zą dolary złote 8.9915. Ruble zło- 
te notowano 4.8013, srebrne 1-45. a bilon 
stebrmy 0.65 zł. Czeki New. York notowano 
5.237/,, kabel 5.24. W grupie dewiz europej- 
skich nie zaszły większe zmiany. Marki nie» 
mieckie w gotówce notowano 149.50—147, 
Registermarki 130.00. Za czerwońce sowie- 
kie płacono 2.65—2.45 złotych. A. W. 
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Komornik 
Sądu Grodgkiego 

w Krakowie. 

Rewiru VN. 
ul. Garncarska Nr. 9, 

Sygnatura: VII. Km. 148/36, 
J. Lang c/a H, Geitheim. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 


„Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 
rewiru VII, Jan Zimowski, mający kancelarję 
w Krakowie, ul. Garncarska Nr. 9. na podsta- 
wie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wia- 
domości, że dnia 10 marca 1936 r. o godz. 12-tej 
w Krakowie ul, Kamienna Magazyny Kolejo- 
we, Magazyn 12. odbędzie się licytacja rucho- 
mości, należących do Herscha Geitheima, skla- 
dających się z urządzenia domowego. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Dnia 28 lutego 1936 r. 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VII. 
` (— Jan Zimowski. 


Komornik 

Sądu Grodzkiego 
w Krakowie ` 
Rewiru VII. 

ul. Garncarska 9. 

Sygnatura: VII, Km. 772/35. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 
rewiru VII, Jan Zimowski, mający kancelarję 
w Krakowie, ul. Garncarska Nr. 9. na podsta- 
wie art, 602 k. p. c. podaje do publicznej wia- 
domości, że dnia 18 marca 1936 r. o godz. 9-tej 
w Krakowie ul. Krowoderska Nr. 17, odbędzie 
się licytacja ruchomości, składających się 
z obrazu, kolczyki złote, broszki złote, pier- 
ścień złoty. cukierniczka,  dzbanuszek, kubki 
srebrne, torba skórzana. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Dnia 13 lutego 1936 r. 


Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru VU, 
(—) Jan Zimowski. 
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„GŁOS NARODU" -m dnia $ marca TOSE. 


Gabinet jedności narodowej w Japoni 


przeprowadzić musi program śmiałych reform. 


Tokio, 2 marca (PAT.) Dziennik „Yomiuri“ | Gdy następnie zjawiła stę rodzina zabitego 
donosi, że koła wojskowe uwałają za niemoż-| przez pomyłkę pułkownika — celem zabrania 
liwe przywrócenie całkowitej dyscypliny armł | zwłok, Okada przy pomocy krewnych i do- 
i zapobieżenie na przyszłość poważniejszym | mowników umieścił się w szerokiej trumnie 
wypadkom jeśli nie uczyni się nic, aby napra-|obok trupa zabitego szwagra. W ten sposób 
wić istniejące niesprawiediiwości społeczne — | udało mu się opuścić dom. który podówczas 
z których wszyscy zdają sobie sprawę. Wobec | był zajęty przez oddział zbuntowanych żoł- 
tego dziennik uważa za niezbędne utworzenie | nierzy. 
gabinetu jedności narodowej, który byłby do- 
statecznie silny dla przeprowadzenia szeregu | 
śmiałych reform. ; | 


Gabinet silnych ludzi. 
Tokio (PAT.. Książe Saionji przybył do 


szeregu lat korupcję. Zdaniem tych sfer. pre- 
mjerem powinien zostać człowiek silny, mo- 
gący opanować obecne położenie. Kola zbli- 
żone do marynarki wojennej uważają. że przy 
szły gabinet powinien być złożony z ludzi 


zdolnych do prowadzenia polityki, opartej na; 


solidnych podstawach i posiadających grun- 
towną znajomość zagadnienia obrony naro- 
dowej. 


Dziki obyczaj. 


Podejrzany manewr powstańców ? 


Paryż (PAT. Większość prasy paryskiej 
wyraża przekonanie, że nowy rząd japoński 
hędzie wynikiem kompromisu, —— czyniącego 
w pewnej mierze zadość tendencjom, które 
reprezeniowali powstańcy. 

Korunistyczna „L'Humanite* uważa pod- 
danie Bię powstańców za 
hudzącą poważny niepokój, ponieważ tendencje 
ich wywrą poważny wpływ na ukształtowanie 
się nowego rządu. 


P remjer Okada ocalał w trumnie. 


Szanghaj (PAT.). „Daily News* podają 
szczegóły dramatycznej ucieczki japońskiego 
premjera Okady. Według tych relacyj, min. 
Okada w chwili gdy do domu jego zbliżali 
się napastnicy, uprzedzony przez służbę, ukrył 
się w metalowym kutrze a zbuntowani żołnie- 
rze sądząc, iż mają do czynienia z premjerem, 
zamordowali jego szwagra pułkownika Matsui. 
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rzecz podejrzaną, | 


Tokio, gdzie w pałacu królewskim oczekiwała 
! na niego zebrana tajna rada ł członkowie ga- 
| binetu. — Według przyjętego zwyczaju książe 
Saionji dokona nominacji premjera. Rozstrzy- 
gnięcie nie nastąpi jednak ze względu na 
¿skomplikowane położenie przed upływem paru 
dni. Według tutejszej prasy, “japońskie sfery 
wojskowe uważają za przyczynę ostatnich zda- 
| rzeń wadliwy system socjalny i trwającą od 


M.. pe "PORA 
Od soboty dnia 29 b. m. w 


Tokio (PAT.). Porucznik gwardji cesarskiej | 
Enkiczi Aoszima, chcąc dać przykład zbunto-| 
wanym oficerom, którzy złamali regulamin 
wojskowy, popełnił samobójstwo rozpruwając 
sobie, według starożytnego japońskiego zwy- 
czaju brzuch. Jego 23-letnia żona, obecna przy | 
śmierci, odebrała sohie życie przez podcięcie 
gardła. Oboje przed zadaniem sobie śmierci 
przebrali się w japońskie szaty narodowe. 


kinoteatrze „„Sztuka* 


Śmiech to zdrowie! NOCE EGIPSKIE 


Egzotyczne przebogate widowisko, pełne niespodzianek skrzące się od pereł najświetniejszych 

dowoipów. — Miljonowy spadek i miljon arcyzabawnych perypetji. — Arcyciekawa treść. — | 

Przygody na Oceanie. W egipskim grobowcu. Tajemniczy skarb Faraonów. Przepych wschod- 

nich pałaców. Rozkosze haremów szeików. Egzotyczne zabawy i tAńcow. Wszystko na wesoło. 

Fenomenalne kawały. W roli gł. największy komik świata — „król humoru“ EDDIE CANTOR 

na czele znakomitego zespołu gwiazd amerykańskich. — Film ten uleczył tysiące ludzi z me- 
lancholji i smutku. 


Nowe walki nad rzeką Tamre. 


Addis Abeba, 2 marca. (PAT.) Nieoficjalnie 
donoszą 6 zajadłych walkach, toczących się 
wzdłuż rzeki Tamre położonej o 20 mil na za- 
chód od drogi Antalo-Amba Aladzi, Wojska 
włoskie, według Reutera, spotkały się z gwał- 
townym oporem Abisyńczyków. Wynik bitwy 
na tym odcinku jest dotychczas niewiadomy. 
(Rzeka Tamre wpływa do Tagazze. Uw, Red.) 

Addis Abeba, (PAT.) Ostatnie’ wiadomości 
o bitwie na obszarach Tembien wskazują jedy- 
nie, że walka toczy się dalej, Oddziały abisyń- 
„skie po gwałtownem bombardowaniu przez 
Włochów przeprowadziły szereg ataków na 
bagnety. W czasie bitwy pod Mudzia, zarówno 
po stronie włoskiej jak į po abisyńskiej padio 
po kilkaset zabitych. 


Komunikat włoski Nr 143. 


Rzym, 2 marca. (PAT.) Komunikat wojen- 
w nr, 143. Druga bitwa na obazarach Tem- 
bien rozpoczęta w dn, 27 lutego posunięciem 
się naprzód korpusu erytrejskiego od północy 
i trzeciego korpusu od południa po szeregu za- 
ciekłych walkach, prowadzonych przez parę 
dni następnych, zakończyła się miażdżącem 
zwycięstwem. Armje rasa Kassy i rasa Sejuma 
usiłowały rozpaczliwie wymknąć się z zaciska- 
jących się dokoła nich kłeszczy, podejmując 
gwałtowne kentrataki, bądź to w kierunku 
przełęczy Uarieu, bądź też na skrzydłach 3-go 
korpusu, Armje nieprzyjacielekie zmuszone Zo- 
stały do gwałtownego odwrotu ponosząc ol- 
brzymie straty w ludziach, broni, amunicji i 
materjale wojennym. Po raz pierwszy od' cza- 
su trwania wojny całe oddziały abisyńskie rzu 
cały broń. Resztki armji szukające ocalenia w 
ucieczce, ŚCigane są i nieustannie bombardo- 
wane przez setki samolotów. Biorąc pod uwa- 
gę rozmiary i doniosłość bitwy, straty włoskie 
nie są znaczne. Będą one ogłoszone z chwilą 
ścisłego ich ustalemia, Klęska poniesiona przez 
nieprzyjaciela jest całkowita, Po porażce rasa 
Desty i rasa Mulugeta dwaj inni wybitni przy- 
wódcy wojskowi abisyńscy musieli ułec decy- 
dującej przewadze żołnierzy włoskich, 


Sprawozdanie francuskie. 


Paryż, (PAT.) Sprawozdawca Havasa przy 
glównej kwaterze wojsk włoskich w Abisynji, 
donosi. że zakończona ostatnio bitwa na obsza- 
rach Tembien stanowiła część wieikiego planu 
strategicznego, nie mającego precedensu w hi- 
torji ckspeycyj kolonjałnych. W istocie bo- 
wiem 5 korpusów armji rozpoczęło jednocześ- 
nie na szercką skalę zakrojoną akcję na tron- 
cie długości 1000 kim, Po zwycięstwie na ob- 
szarach Enderta marsz. Badoglio postanowił 

przyspieszyć wypadki, aby nie dać możności 
udpoczynku zwłaszcza moralnego stronie abi- 
sylskiej. Włosi ruszyli pospieszmym marszem 
poza Amba-Aladzi, podczas gdy lotnicy prze- 
sladowali nehodzących Abisyńczyków do tego 
stopnia, że tylne straże uciekły w popłochu. 
Uhcąc stoczyć bitwę w Tembien. marsz, Bado- 
giio musiał początkowo zatraygmać na północy. 


wojska rasa Kassy i dla odcięcia mu odwrotu 
skierował trzeci korpus po bitwie pod Aradam 
w okolice brodu na rzece Gewa. Po trzech 
dniach trzeci korpus dysponował już droga- 
mi zapewniającemi mu zaopatrzenie. W tych 
warunkach rozpoczęła się bitwa na obszarach 
Tembien. 


KATASTROFA SAMOLOTU ABISYŃSKIEGO. 


Addis Abeba, (PAT.) Samolot abisyński, 
który miał przewieżć z lotniska do Addis Abe- 
by pewną liczbę dezerterów erytrejskich, zagi- 


nął bez wieści, Możliwość wypadku nie jest 
wykluczona. Zaginięcie samolotu łączone jest 
także z faktem, iż gęn. Graziani zachęca po- 
dobno żołnierzy tubylczych do symulowania 
dezercji celem prowadzenia propagandy wśród 
wojsk abisyńskich. Krąży także pogłoska, iż 
dezerterzy znajdując się już w samolocie. z»-; 
grozili pilotowi śmiercią na wypadek, jeśli nie 
przewiezie ich poza linje włoskie. | 

Addis Abeba, (PAT.) Zaginiony samolot 
abisyński odnaleziony został w górach w odle- 
głości 60 kim. na południe od stolicy. Ładowa- 
nie aparatu miało charakter przymusowy. Pilot 
wyszedł bez szwanku. 

m 


wyniku rokowań Episkopatu 


a a a LJ B . 
Nadzwyczajna konferencja Episkopatu niemieckiego 
Warszawa, 2. 3. (Telef.) Niemieckie koła | wystąpił z propozycją zwołania nadzwyczajnej 
katolickie liczą się z tem, że po negatywnym | konferencji biskupów niemieckich w Fuldzie, 
niemieckiego z | Nowe narady Episkopatu niemieckiego miałyby 


min, Kerrlem nastąpi zaostrzenie antykatolic- | być poświęcone sprawie 
kiego kureu w Niemczech, Kardynał Faulhaber | władze hitlerowskie młodzieży katolickiej. 


prześladowań przez 


Samoobrona przed hitleryzmem. 

Katowice, 2. III. (Tel.). Śledztwo w spra- 
| wie akcii hitlerowskiej ną G. Śląsku prowa 
dzone jest w dalszym ciągu. Władze zamie- 
rzają do tego, by proces przeciwko spiskow- 
com mógl się odbyć jeszcze przed terjami 
letniemi. 

Mor. Ostrawa, 2 marca (PAT.) Władze 
rczeskie po przeprowadzeniu rewizyj w loka- 
lach niemieckiego „Gebirgsvereinu*-w Opawie, 
zawiesiły działalność tego towarzystwa tury- 
|stycznego, zajęly wszystkie akta i korespon- 
| dencję, pieczętując równocześnie turystyczny, 


idom noclegowy tego towarzystwa. 

Praga (PA'T.). Jak donosi „Prazsky Veczer* 
rząd projektuje zasadnicze ograniczenie auto- 
nomji szkół akademickich w Czechosłowacji, 
Projekt ten stać ma w związku ze stosunkami, 
l jakie pannjg na uczelniach niemieckich w Cze« 
chosłowacji. 

Berno, 2 


2 marca (PAT.). Wskutek decyzji 
Rady Związkowej, rozwiązującej zarząd kra- 
jowy i zarządy okręgowe niemieckiej partji 
narod. - socjalistycznej, władze administracyjne 
ograniczyły działalność niemieckich klubów 
sportowych w Szwajcarji. 

ra AUOBD= 


Niemiec z Rzeszy sędzią w Gdańsku. 


Warszawa. 2. III. (Tel). Senat gdański 
utworzył osobny trybunał do spraw poli- 
tycznych, na którego czele postawiono Sę- 
dziego, sprowadzonego z Niemiec, obywaie- 
la Rzeszy i członka partji hitlerowskiej, Ko- 
ła opozycyjne w Gdańsku podnoszą, że tru- 
dno uznać tę nominację za ścisłe wykony- 
wanie zaleceń Ligi Nrodów w sprawie pacy- 
fikacji politycznej na obszarze Wolnego 
Miasta. 


KK ZZ 


Narada gospodarcza zakończona. 


Warszawa, 2. 3. Dziś zakończyły się posie- 
dzenia „narady gospodarczej“. Premjer Ke- 
ściałkowski zabrawszy głos stwierdził, że wy 
sunięte zostały przeważnie takie żądania, któ- 
re j rząd uważał za niezbedne dla wzmocnie- 
nia życia gospodarczego. Sprawy te będą mo- 
gły znałeźć stosunkowo szybkie pozytytwne za- 
łatwienie. Dyskusje — podniósł p. premjer — 
staly na wysokim poziomie, na drugi plan ze- 
szły postulaty nieistotne. Przejawia się zdro- 
wa tendencja otwarcia nowego rachunku åy- 
cia, Ulegnie zbadaniu i ograniczeniu ingeren- 
cja formalno-prawna i gospodarcza ze strony 
czynników państwowych. Rozdział obciażeń 
publicznych poddany hędzie rewizji. Byłoby 
hłedem i złudzeniem. gdyby się poddać prze- 
konaniu, iż nawet po wykonaniu ustalonych 
przez naradę zaleceń rozpocznie sie proces 
szybkiego i automntycznego rozwoju. Premjer 
podziękował p. wieepremjerowi Kwiatkow- 
skiemu za pracę nad zorganizowaniem nara- 


dy. poczem zamknał naradę. 
KOMISJE ROZJEMCZE W GÓRNICTWIE. 
Warszawa, 2. 3. (Telef. Nadzwyczajna Ko- 


misja Rozjemcza. powołana do życia sobotnią 


uchwałą Rady Ministrów. dla rozpatrzenia za- 
targu o warunki pracy i płacy w przemyśle 


górniczym zagłębi dąbrowskiego i krakowskie- 


> 


na naradzie z kard, Bertramem j kard. Schulte —000— 
DE temat o 


Warszawa, 2. 3. (Telef.). Dziś rano o godz. 
11-ej w Gdańsku do mieszkania koresponden- 
ta gdańskiego „Gazety Polskiej“ i „I. K. C.“ 
redaktora Tadeusza Łady Bieńkolwskiego, pre 
zesa Syndykatu Dziennikarzy Polskich w 
Gdańsku przybyła policja gdańska i dokonała 
skrupulatnej rewizji, Red, Bieńkowskiego pod 


[mmp =. "RENE "UNE 
Oddłużenie urzędników w Niemczech. 


Wiedeń, 2 lutego. Wedle sprawozdania 
ogłoszonego w Berlinie ną akcję oddłuże- 
nia urzędników w Niemczech zużyto dotąd 
5 milj. 600 tys. mk. Kwotę tę wyłożyły „Nie 
miecki Bank Urzędniczy* w sumie 2 milj. 
mk. a inne instytucje resztę. Akcję prze- 


em „Związku Urzędników Rzeszy“. W ciągu 


rodzaju. 
—600)0— 
STRAJK WŁÓKIENNICZY, 


Łódź, 2. 3. (Telef.) Proklamowany na 2 bm. 
strajk włókienniczy w okręgu łódzkim objął 
tylko nieliczne zakłady przemysłowe. W Łodzi 
ma 500 zakładów, zatrudniających ponad 70000 
robotników, strajkuje około 1000 w 16 zakła- 
dach, w Zduńskiej Woli na 2.500 zatrudnionych 
w 35 zakładach strajkuje okolo 1.000. w Pa- 
bianicach strajkuje okolo 2000 w 10 fabrykach 
na 7.000 robotników, zatrudnionych w 60 za- 
kładach. Ogółem strajkuje około 5.000 robot- 
ników, Spokoju nigdźje nie zakłócono, 


prowadza rząd urzędniczy za pośrednictw | u 


Rewizja u polskiego iziennikarza ° w Gdańsku 


Ządano odwołania prawdziwych wiadomości. 


dano rewizji osobistej, odprowadzono go do 
prezydjum policji i poddano przesłuchaniu 
Rzekomym powodem rewizji i wszczęcia śledz 
twa przeciwko red. Bieńkowskiemu jest fakt 
podawania przezeń do prasy szczegółów o 
śmierei śp. robotnika Skiby, W toku przesłu- 
chania władze gdańskiej policji politycznej za 
żądały od redaktora Bieńkowskiego wycoła- 
nia tych wiadomości. Redaktor Bieńkowski od 
mówił zadlośćnezynienia temu żądaniu į stwier 
dził, że prawdriwości swych informacyj może 
dowieść. — Po dwugodzinnem przesłuchaniu 
zwolnieno go, zawiadamiając, że sprawa bę- 
dzie miała dalszy bieg na drodze karnó-sądo- 
wej łub karno-policyjnej. W tej sprawie inter- 
wenjował w Min. Spr. Zagr. prezes Zw. Dzien 
nikarzy Rzplitej, redaktor Ścieżyński. 


go powstała w dniu dzisiejszym. Przewodniczy 
jej dyr. Marjan Klott, Komisja rozpocznie swe 
prace przypuszczalnie w czwartek 5 bm. i wy- 
da jeszcze w bieżącym tygońniu orzeczenie w 
sprawie zatargn. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 2. III. (Tel.). Giełda dewizo: 
wa: Belgja 89.30. Holandja 360.10, Londyn 
26.17, Nowy Jork 5.23, Paryż 35.00, Praga 
21.96, Szwajcarja 173.20, Sztokholm 134.95, 
Berlin 213.45. Obroty dewizami średnie, ten 
dencja niejednolita. Dolar prywatnie 5.22, 
rubel złoty 4.75. dolar złoty 8.97, marka 
niemiecka 147.75. funt, szterlingów 26,15. 

Papiery procentowe: Stabilizacyjna 63-00, 
konwersyjna 61.00. dolarowa 76.00, Kolejo- 
wą konwersyjna 57.00. listy i obligacje ban 
ków państwowych bez zmian. 

Akcje: Bank Polski 93.50, Węgiel 10.75. 
Lilpop 9.00. Ostrowiec 23.00. Dla pożyczek 
państwowych, listów zastawnych i akcyj 
tendencja mocniejsza. Prywatnie Dillonow- 


ska 91.50. rentą ziemska 54.00. 


stycznia br. udzielono 2564 pożyczek tego | ostatniej chwfi. 


` Zatory pod Solcem ruszyły. 


Kielce, 2. marca. (PAT). Dzisiaj po 
zkombardowaniu zatoru lodowego pod Sol- 
cem, oddziały saperskie i minerzy rozpoczę: 
li swą akcję, którą uwieńczona została po- 
myślnym skutkiem. W poniedziałek rano 
rozbito zator, który ruszył na długości 1 km. 
około godz. 14-tej. Drugi zator długości 3 
km. zaczął się posuwać pomału wzdłuż Wi- 
sły, przyczem stan wody począł zwolna Opa 
dać i wynosił popołudniu 3.20 m. ponad 


„stwo częściowo minęło. 


stan normalny. Wieczorem niebezpieczeć' 
Ewakuowana lud- 
ność wsi nadwiślańskich powróciła do swych 
siedzib. Oddziały saperów pracują nadał nad 
oczyszczeniem koryta rzeki. Wieczorem wo- 
da opadła o 1 m. 

Pod Winiarami pomiędzy godz. 13 a 14 
zator długości 3 km. ruszył. Akcja ratunko 
wa przy pomocy wojska trwa jeszcze. Na 
szczęście wypadków z ludźmi nie było. 


St. 8 


d. F. PREUSSNER. 


Mr. Dick. 


Powieść. 


— Jeżeli pan twierdzi, że zbierałem to pewnie 
tak musiało być — zgodził się Snyder. — Idzie pan 
do hotelu? Może pójdziemy razem. Porozmawiamy po 
drodze ... 

— Będzie mi bardzo miło, sir... 

Wisby po odejściu podinspektora Snydera, po- 
czuł się niewyraźnie. Ani się nie spostrzegł, kiedy 
Snyder wyciągnął z niego to, co chcial wiedzieć. Nie 
namyślając się wiele, ruszył śladem podinspektora. 
Teraz siedział w aucie i zasępiony patrzył na cienie 
obydwu mężczyzn, posuwające się aleja. Zamknął 
maszynę i począł iść za nimi. Tak doszedł do hotelu. 
Nie wiele zrozumiał z tego, o czem tamci rozmawiali, 
ale doszedł do przekonania, że dłużej zwlekać mu 
nie wolno. Mimo późnej pory, wybrał się na poczte. 
Telegraf pracował całą noc. Nadał depeszę i powrócił 
do auta pozostawionego na plaży. Ale nie pojechał 
jeszcze do domu. Przed garażem Towarzystwa Konty- 
nentalnego wyłączył motor i poszukał człowieka, 
który oddał mu już swego czasu drobną usługę. 
Opuszczając garaż, był pewnym, że nie spędził czasu 
nadaremno. 


LEKCJA, KTÓRA OMAL NIE 
ZAKOŃCZYŁA SIĘ KATASTROFĄ. 


Dick od dwóch dni trenował zapamiętale. 


Wyjeżdżał rano, ledwo świt zabielił kopułę oceanu 
i gnał po pustych drogacii. 


Ujeżdżał wiraże z po- 


„GLOS NARODU" z dnia 3 marca 1956. 


dziwu godną cierpliwością. Oto jeden, jedyny zreszla, 
któremu nie mógł dać rady. Dick wysiadł z maszyny 
i nastroszony badał ślady opon. Asfaltowa droga 
tworzyła w tem miejscu kat prosty. Jedno ramię tego 
kąta stanowił mostek, zbudowany w dziwny zaiste 
sposób. Był nieproporcjonalnie wypukły i odchylony 
od kierunku jazdy. W tem miejscu poślizgnał się. Tu 
wóz stracił kompletnie równowagę. Cud, że się nie 
przekoziołkował. Dotychczas znał tylko jeden sposóh 
brania tego przeklętego wirażu. Jechać wołno. Nie- 
skończenie wolno! — Tak! — mruknął z pasją, po 
to chyba, aby zostać zrzuconym do rowu przez 
pierwszego lepszego durnia, który wiraż ten bierze! 
Diek tupnał nogą ze złości. 

Miss Shannon zjawiła się nieoczekiwanie. Zo- 
baczył ją dopiero wówczas, gdy zajechała koniem 
na samą drogę. 

— Nie idzie? — zapytała z uśmiechem. 

— A nie. Dzień dobry Miss — poprawil się. — 
Czy będę mógł prosić o pewna łaskę? 

— Naturalnie. O co chodzi? 

— Pojadę tam — Dick wskazał poza siebie — 
i spróbuję jeszcze raz przejechać ten mostek: Pani 
zechce zauważyć, w którem miejscu zrzuci mnie do 
rowu... 

— Dobrze, tylko pospieszcie sie. 
sama. 

Nikogo w pobliżu nie było. Nie było dwóch zdań, 
że odłączyla się na chwilę od towarzystwa. 

— Proszę uważać na konia — powiedział, wska- 
kując do auta. 

Odjechał. Na chwilę uczyniło sie jej cieżko. 
Pamietała zeszłoroczne wyścigi. Gros wypadków przy- 
padał na ten właśnie, fatalny, odcinek drogi. 


Nie jestem 


| 
Łoskot motoru potęgował się z przerażająca | 
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szybkością. Z poza kępy palm wybiegł radjator, 
i dziewczyna, która przeraziła szybkość pędzącego 
auta, przymknęła oczy. Gdy je otworzyła, było już po 
wszystkiem. Dick siedział razem z maszyną w rowie. 
Mine miał komiczną. Musiała się uśmiechnąć, choć 
chłód, jaki zalegał jej serce, nie ustąpił. 

— To już siódmy raz — zawołał, wyskakują 
z maszyny. — Doprawdy, można oszaleć. 

Badał znowu ślady opon. Historja powtarzała się 
z irytujaca dokładnością. Ale, to co? 

— Mam cie zdrajco — krzyknął. — Teraz widzę, 
na czem polegał mój bład... 

Odjechał, nie troszcząc się o mia. Nadlecłał 
z jeszcze większą szybkością, ale odrazu wiedziała, że 
krzywiznę weźmie. Tak też się stało. Auto szurnęło 
po mostku i przepadło w lesie. 

Dick powracał w radosnym nastroju. Przecież 
ten przeklety odcinek nie będzie mu psuł krwi. Ale 
radość jego zgasła, skoro znalazł się w miejscu, gdzie 
pozostawił swoją chlebodawczynię. Już jej nie było. 
Dopiero chwile później zobaczył ja w towarzystwie 
całej grupy jeźdzców. Obok niej jechał Wisby. Oboje 
śmiali się. Dick przetarł oczy, jakby chciał zatrzeć 
przy tej czynności ten przykry widok. Już dwa razy 
rozczarował się do niej. To chyba wystarczy. Bez 
poprzedniego zapału odrabiał codzienną lekcję. 

Za kilka dni teren wyścigów przejmie specjałna 
komisja sportowa i wówczas już bez obawy można 
będzie rozbijać sie po drogach. Jednakże Dick wolał 
ukończyć trening przed tym dniem. Gdy zjadą się 
wszyscy zawodnicy, tor uczyni się ciasny. Do za- 
wodów zgłosiło się ponad czterdziestu kierowców. 
Zreszta Dickowi nie odpowiadał wspólny trening. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Komornik 
Badu Grodzkiego 
w Krakowie 
Rewiru VI, 
Zyblikiewicza L, 10. 
Sygn. Nr. XII. Km. 2091/34 i conex. 

Dnia 1. marca 1986 r. 


Strona zobowiązana: Anna Łosiowa w Krakowie. Zabłocie 45. j - 


Edykt llcytacyjny 


oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 


Na wniosek strony egzekwującej Bolesława 
Chronowskiego I tow. odbędzie się dnia 6-go 
kwietnia 1936 r. o godz. 11-stej przedpoł. w Są- 
dzie Grodzkim w Krakowie przy ul. Staro- 
wiślnej 13. sala Nr, 35. M. p. na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacja następują- 
cych realności: 

Księga gruntowa: gr. kat. Kraków, Dzielni- 
ea XXII. Podgórze. Whl. 1079. Oznaczenie real- 
ności: parc. bud, lkat. 581/80, o powierzchni 
1798.33 m. Wartość szacunkowa z przynależ- 
nościami Zł. 54.539.856, Najniższa oferta Zło- 
tych 27.269,93. Nieruchomość powyższa poł% 
żona jest w Krakowie przy ul. Zabłocie 45. 

Do realności whl. 1079. ks. gr. gm. kat. 
Kraków Dz. XXI, Podgćrze należą, następujące 
przynałeżności: 1) jednopiętrowy dom z man- 
sardem, 2) budynek restauracyjny z werandą, 
3) kręgielnia z drzewa i 4) wychodek z desex, 
oszacowane na Zł, 18.578.25. Poniżej najniż- 
mej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd Okręgowy w Krakowie jako Sąd hipo- 
teczny zanotuje wyznaczenie terminu licyta- 
cyjnego. 

Wezwanie wierzycieli hipotecznych, dalej wie 
rzycieli, których pretensje powstały z tytułu 
udzielenia kredytu lub oparte są na zapisie kan- 
eyjnym, wreszcie organów publicznych wymie- 
rzających podatki i daniny publiczne, 

Do wiadomości, 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych realności dokumenty (wyciąg taburalny, 
wyciąg katastralny, protokuły oceniania i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
w godzinach urzędowych w dziale kancelaryvj- 
nym. 

Takie prawa, wobec których niniejsza licy- 
tacja byłaby niedopuszczalna należy zgłosić 
w sądzie najpóżniej na wyznaczonym terminie 
licytacyjnym przed rozpoczęciem licytacji, ina- 
czej pretensje tego rodzaju co do samej uie- 
ruchomości nie miałyby już znaczenia na szko- 
dę nabywcy w dobrej wierze. 


Osoby dla których jakie prawa lub ciężary 
na powyższych nieruchomościach bądź obecnie 
są już wpisane, bądź w toku postępowania !icy- 
tacyjnego powstaną, zawiadomi się o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania tylko przez 
ogłoszenie na tablicy sądowej, jeśli nie miesz- 
kają w okręgu tego sądu į nie wskażą mu peł- 
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 


a 


Ogólne wezwanie wierzycieli hipotecznych. 

Z wyjątkiem wierzycieli, którym służy 
łączne prawo zastawu, lub których wierzytel. 
ności są warunkowe wzywa się wszystkich 
ionych wierzycieli, mających pretensje, hipote- 
cznie ubezpieczone na tych realnościach, aby 
najpóźniej na dni 8 przed terminem iicytacyj. 
mym oświadczyli, czy żądają zaspokojenia 


swych wierzytelności przez zapłatę w gotówce, 
lub też zgadzają się na przejęcie długu przez 
nabywcę, a uwolnienie dotychczasowego dłuż- 
nika. 

Kto najpóźniej na dni 8 przed terminem li- 
cytacyjnym nie zażąda zaspokojenia swej wie- 
rzytelności przez zapłatę w gotówce, tego uwa- 
żać się będzie za zgadzającego się na przyjęcie 
długu przez nabywcę, jakoteż na uwolnienie 
dotychczasowego dłużnika; późniejsze żądanie 
zapłaty w gotówce mogłoby być uwzględnione 
tylko za zgodą nabywcy. 


Osobne wezwanie wierzycieli, których pre- 
tensje powstały z tytułu udzielenia kre. 
dytu lub oparte są ns zapisie kaucyjnym. 


W szczególności wzywa się wierzycieli, na 
których rzecz wpisane jest prawo zastawu Ala 
wierzytelności powstalych z tytułu bądł udzie. 
lonego kredytu, bądź prowadzenia interesów 
albo ewikcji, albo też odszkodowania, aby naj 
później na terminie licytacyjnym przed rozpo- 
częciem licytacji oznajmili, ile wynoszą już ich 
pretensje do strony zobowiązanej z tych sto- 
sunków prawnych wynikające. 

Powyższe oświadczenia i oznajmienia na- 
leży wnieść do sądu pisemnie lub ustnie do 
protokołu. 


Wezwanie organów publicznych w sprawie 

podatków i innych danin publicznych. 

W myśl § 172 ustat. ost. ord. egz. wzywa 
się organa publiczne powołane do wymierzania 
i ściągania podatków, dodatków, należytości 
i innych danin publicznych z realności, aby *ię 
oŚwiadczyły najpóźniej na dni 8 przed termi. 
nem licytacyjnym, czy zaspokojenie tych na- 
bis tzpoSz qni 80m908 m Gqerdez zezid tpaq 
zeptz 'qoerogoujeei qokuoruaimkm foga wu ou 
-ozoajdzoqez aruzoejodiq ts auo ə O ‘19507470 
na przyjęcie długu przez nabywcę z równo- 
czesnem uwolnieniem dotychczasowego dłużni. 
ka. Gdyby najpóźniej na dni 8 przed terminem 
licytacyjnym nie zażądano w Sądzie zapłaty 
w gotówce, byłoby to uważane za zgodzenie 
się na przyjęcie długu przez nabywcę; później 
sze żądanie zapłaty w gotówce mogłoby być 
uwzględnione tylko za zgodą nabywcy. 

Zalegające aż do terminu licytacyjnego po- 
datki, dodatki, należytości i inne daniny pu. 
bliczne, które od tej nieruchomości mają być 
opłacone, wraz z procentami i innemi należy- 
tościami ubocznemi, o ile nie są jeszcze hipo- 
tecznie zabezpieczone, należy zgłosić najpóź. 
niej na terminie licytacyjnym przed rozpoczę: 
ciem licytacji, inaczej bowiem pretensje te bez 
względu na pierwszeństwo, jakie im zresztą 
przysługuje byłyby zaspokojone z masy podzia. 
łowej dopiero po zupełnem zaspokojeniu wie- 
rzyciela egzekwującego. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VIII. 
(2) Juljusz Goldberg. 


TARGI PRASKIE 


Kraków. św. Anny 8. tel. 104-65. — Najlepsze źr 


Ch etnie 


przez reah zażywane 


mleczko 
z tranu norweskiego 
krople czosnkowe 
środki na artretyzm 
Profesora Skalskiego 


tlen dla chorych 
kcje języka francu- 


poleca APTEKA pem RAY E 
iego udziela 
pod ZŁOTĄ KORONĄ Mounier Garncarska 4 m.4 


w Krakowie, 
Rynek gł. 22. 


(miana lokali 


J. Góralik, 


wszystkie towary po zniżo- 
nych cenach. 


s e ) Z z 
przekona Cię że wieczne 
pióra wszelkich systemów 
Jprzedcye neykarnej 
Kraków, Pi.Marjacki 2 


Janie repardgje. 
Cenniki na zyczerua 


FRANCISZEK HORNISCH 
Fabryka sukna 


BIELSKO - OLSZÓWKA DOLNA 


poleca: 


Przewielebnemu  Dnchowieństwu kamgarny 

wszelkiego rodzaju w najlepszym gatunku 

oraz czysto wełniane małerjeły na bundy 

do wyjazdu. — Ceny niskie. — Na życzenie 
dogodne warunki zapłaty. 


Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Krakowie 
Rewiru VII. 
ul. Garncarska 9. 
Sygnatura: VII. Km. 17/36. 
F-ma Chemische Fabric c'a Sperling. 


Obwieszcżenie o licytacji ruchomości 
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 
rewiru VII, Jan Zimowski. mający kancelarję 
w Krakowie. ul. Garncarska Nr. 9. na podsta- 
wie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wia- 
domości, że dnia 6 marca 1936 r. o godz, 12-tej 
w Krakowie ul. Michałowskiego Nr, 6. odbę- 
dzie się licytacja ruchomości, należacych ilo 
Bernarda Sperlinga. składających się z urządze- 
nia domowego, ubrania. futra, zarzutki, dywa- 
nu, obrazu. 
„ Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejseu i czasie wyżej oznaczonym. 
Dnia 23 lutego 1936 r. 

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru VIL 

(—) Jan Zimowski. 


Centralny rynek Czechosłowackiego 
przemyslu od 6 do 15-g0 marca 1836 
| 


(hezpośrednio po Lipsku! 
500l) zniżki na kolejach czechosłowackich. — Rezpłatne wizy czechosłowa- 
ckle. 3.000 wystawców. Wyjaśnień udziela honorowy przedst. Targów Wł. Boloński. 
ddło zakupu na wysokoga- 
tunkowy towar czechosłowacki. p 


obsenie RYNEK GŁ. 20 i 


Firanki 


i kapy według najnowa 
| szych modeli. Firma i 


BRETT 


Kraków, Grodzka 60. 
Telefon 118-80. 


ZAKŁAD 
NOZOWNICZO -SZLIFIERSKI 
„REKORD* 
FRANCISZKA NIECHAJA 


w Krakowie, ul. Poselska L. 13 


ostrzy, naprawia fachowo noża wszelkiego rodrain, 
Specjalność brzytwy. 
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Komornik 
Sądu grodzkiego 
w Krakowie 
rewiru VII. 
ul. Garncarska 9. 
Sygnatura: VII. 140/35. 
Dnia 8 lutego 1936, 
Sygnatura Sądu Grodzkiego VI. E. 3566/38. 
Sprawa: Skarb Państwa c/a Ignacy Wójtowicz. 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 
rewiru VII, Jan Zimowski, mający kanocalarję 
w Krakowie, ul. Garncarska Nr. 9. na podata- 
wie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 6 kwietnia 1936 r. o go- 
dzinie 12-ej w Krakowie sala L. 37. odbędzie 
się sprzedaż w drodze publieznego przetargu 
należącej do dłużnika Ignacego Wójtowicza 
20/32 części nieruchomość obiętej whl. 106. ka. 
gr. gm, kat, Kraków Dz. XIV. Czamawieś — 
składająca się z parceli budowlanej, łąłki i ogro- 
du obszaru 3420 m’, domu mieszkalnego parte- 
rowego i budynku gospodarczego położonej 
przy ul. Reymonta L. 49. 

20/32 części nieruchomości oszacowane %0- 
stały na sumę zł. 20.000, cena zaś wywołania 
wynosi zł. 13.338 gr. 38 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 2.000. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią. 
żeczkach wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa- 
piery wartościowe przyjęte będę w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienase. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rze na- 
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, ża 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo- 
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed Hi- 
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni po- 
wszednie od godziny &%ej do 18-ej, akta zań 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie grodzkim w Krakowie nl. Starowiśl. 
na Nr. 18. sala Nr. 37. 


Dnia 8 lutego 1936 r, 


Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru VIL 
(©) Jan Zimowski. 
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